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m m \  a socjaliści w Fraucyi.
Stronnictwo demokratyczną hędące obecnie 

we Francji przy władzy, no»i narwij demokra
tów radykalnych, w odróżnieniu od demokra
tów nn'arkowanych oportuniata ni przezywa
nych, z których aż do gabinetu Meline'a iząd 
się tworzył, (idy ten rozdział w stronnictwie 
demokratycznem się zarysował, iznkała każda 
grnpa sprzymierzeńców oportuniści na prawem, 
radykał* na lewem skrzydle. iionsakt z Mery- 
kałami i konserwatystami marki monarckicznej 
zgubił Meline’a. Następne gabinety opierały się 
na większości wyszłe5 z koncentracji demokra
tów z pocyalistam. Jeden z przywódców »e- 
cyalistycznych, Millerand, został ministrem w 
gabinecie Waldeck-Rouspeau, a inny przywód
ca socjalistyczny, Janró?, odgrywał od czasi 
Combet’a pierwszorzędną, w ostatnich latach 
nawet ^iemjącą rolę w parlamencie. Dosyć 
przypomnieć jego wystąpienie przeciw Delcas- 
sć^n, którego obalił, zapobiegając przez to 
wojnie i  Niemcami. Brał od te* najwybitniej
szy naział w uchwalania w rora zeszłym nstaw 
antikościelnych.

iłytuacya zmieniła się, gdy t  nowych wybo
rów B maja b. r. przeprowadzonych, wyszedł 
parlament, w którym dumokraci ladykalni sami 
większość stanowią i bez pomocy socyałistów 
rządzić mogą, Pierwszy to wypadek od 36 łat, 
t. j. od ezasn powstania trzeciej republiki fran
cuskiej, — że stała większość w parlamencie 
z samycb demokratów radykalnych się składa, 
i że program jednego stronnictwa w całej pełni 
przeprowadzoni być może. Opozycya mogłaby 
wyjść cbyba z senatn, gdzie demokraci umiar
kowani w silnej są pozycyi.

Zwycięstwo swoje przy wyborach zawdzię
czają radykałi tej okoliczności, że w czasie 
wyborów powszechnych wybuchły wielkie straj
ki robotnicze, które klasę kapitalistyczną nie
pokojem przejęły. Tern, że rząd strajkom skn- 
ceeznie czoło stawił, pozyskał sobie barżua- 
zyę, i zapewnił sobie zwycięstwo przy wybo
rach

Od tego rozpoczął się jednak konflikt mię
dzy radykałam. a socy listami. Demokratom 
już od czaso gabinetn Combes’* solą w oka był 
przemożny wpływ, który socyaliści pod przewo
dnictwem -Ta iw osa na rząd wywierali, a Cle- 
mcncean, dnsza gabinetu Śarrieu’a, otrzymał od 
swej pirtyi misję sprowadzenia wpływa pocya- 
liatów do właściwych granic. Ta tendeneya dzi
siejszego rząda, to drugi powód do konfliktu 
m ię d z y  radykfiłam. a socyałistami. „To są je
dnak tyiko zewnętrzne, przypadkowe powody 
konfliktu — woła Janris w liście swoim nie
dawno ogłoszonym — istotna przyczyna leży 
głębiej, a jest nią różnica w poglądach na kwe- 
styę w ł a s n o ś c i " .

Kwestyę własności, co do której między kla
są posiadającą, a robotniczą zgody byc nie mo
że. wysunął obecnie Jaurts raz dlatego, ażeby 
się zdawało, że to socyaliści wypowiadają de 
mokra tom alians, a nie odwrotnie, a pnwtóre, 
aby na nadciągającą z bnrżoazyą wojnę zje
dnoczyć zwiśaione grnpy socyalistyczne.

Ta gmpa bowiem, która przybrała nazwę 
konfederacyi pracy, zajęła była od czata wstą 
pienia Milleranda do gabinetu nieprzyjazne sta 
nowieko względem drogiej grapy, którą naay- 
wali socyaiistami z pałaca Barbonów (gdzie 
odDywają się posiedzenia parlamentn). Konfe- 
deracya pracy pozostawia na bokn pai lament, 
wychodząc z założenia, że rneb robotniczy po
winien być autonomiczny, a do przeprowadzę- 
■ia swej idei dążyć powinien przez kongresy

korporacyjne i prsez walkę z klas# kapitali
styczną yrzj nżycin środków rswolncjjnych.

Otóż James wystąpił w wydawanym przez 
siebie dziennitn „I/flumemiś" z propozycją, 
żeby kołlektywiści i komuniści z konfederacji 
pracy zamieszczsli w temże piśmie publikacje 
swoje

„\Vizak i .ięd sy nami — pisze Janrśs — jest, 
tylko r ó ż n  ea me t o dy .  Mojem zdaniem, ala 
obalenia społeczeństwa kapitalistycznego i wy
tworzenia ustrój n społecznego na zasadzie wspól
nej własności i w.pólnej pracy, koniecznem 
jest współdziałanie siły p o l i t y c z n e j  i siły 
e k o n o m i c z n e j  prolstaryatn i dlatego dążę 
do zbliżenia do sieb:e obydwa organizscyj so
cjalistycznych: politycznej i ekonomicznej". Z j  
strony konfederacji pracy p zyjęto propozycję 
Jsurhsa, zastrzegając sobie jednak własną swo
ją metodę rewolucyjną w walce o ideę.

Tę wspólną obn grupom ideę iczwiną1 Jau- 
i&* w liście swoim, na ażytek demokratów o- 
głoszonym. Jest nią obalenie dzisiejszej własno
ści „oligarchicznej" i zaprowadzenie natomiast 
wspólnej własności i wspólnej pracy. „Socjali
zacja własności doprowadzi robotników dla 
wspólnej pracy zatsocyowanych do wolnego, 
swobodnego używania wieliicn środków pro- 
dakcyi i wymiany. System „płac" ustać bowiem 
musi, gdyż robotnik uważa to za niesprawie
dliwość i pomżwnie, że dla patrona (pracodaw
cy) i pod nim pracować mnsi“ . Tak pisze Jau- 
Ti*. „Precz z patronem", to było od dawna ha
słem konfederacyi pracy.

A więc tylko w metodzie działania leży cała 
różnica obydwu orgaoizacyj soc* alistów francu
skich Podczas gdy konfaderacya idzie prosto 
do cela, drogą gwałtów, rozruchów, słowem dro
gą rewolucji, to socyaliści polityczni próbnją 
drogi legalnej, parlamentarnej.

W wspomnianym wyżej liście swoim zapew
nia James „uprzywilejowanych", to znaczy kla
sy poiiadające, że stronnictwo jego nie zamie
rza bynajmniej ich egzysten cję  w brniAlny spo- 
aón łamać. „Przejście do własności zbiorowej 
(kollektywistycićnej) odbyć się może bez jakich
kolwiek dla osób przykrości. Jeżeli chcecie in- 
domnizacyi, klasa robotnicza nie będzie się o 
jej wysokość targować".

„Upr2yw:lejowani“ wyśmiali Janrasa, gdy z 
tym nrojektem niedawno z trybuny parlamen
tarnej wysrąpił. Ale również jego partja nie 
zaakceptowała projektu, bo aąfrzecież &posoby 
prostsze i tańsze wywłaszczenia „posiadają
cych". Pii-ma socjalistyczne francuskie oma
wiają właśnie pomytł Wlociia Eigenausza EŁi- 
gn^tio, ro/.wiuięty w ksi\żco jego „Socjalizm 
zgodny z doktryną liberalną", pomysł ograni- 
czeai* prawa testowania (rozporządzania maią- 
tkicm przez testsmanf) i prawa dziedi iczenia. 
Zasada, przez Bignana ogłoszona, nie jest no
wa, nową jest tylko ta roTśl jego, żeby ogra
niczyć liczbę przejść majaikn w drodze spad
ku. Następujący przykład wykaże, jak refor
matorzy socjalistyczni rzecz pojmują:

Pan A., umierając, zostawia majątek warto
ści 100.000 fr. Jeżeli podatek spadkowy 25*/, 
wynosi, to syn jego B. (dla przykłada jedynak) 
otrzyma realnie 7Ó000 fr.

Dorobiwszy do tego 100.000 fr., um;era pan 
B, zostawiając majątek wartości 175.000 fr. 
Przy opcditkowanin tej drugiej schedy ma być 
zrobiona różnica między majątkiem, przez B. 
odziedziczonym, a tym, który oa sam dorobił. 
Z pierwszego należy ściągnąć połowę tego, ile 
cały spadek po panu A. wynosił, zatem 50 000 
fr. — z majątku dorobionego tylko 25*/,. Wnuk 
O. (dla przykładu jedynak) otrzyma tedy real
nie 100 000 fr

Jeżeli C. dorobi 40.000 fr. i umierając, ZO'

stawi 140.000 fr., to sjd jego D. (dl* przykła
du jedynak) nie otrzyma nic z« spadku po pra 
dziadku, gdyż odziedziczone przez ojca jego 
25 000 fr. przechodzą w całości aa fiskus, — 
Z majątku po dziadsu otrzyma tylko część 
czwartą, t j. 25.000 fr., i po ojcu trzy czwar
te, t. j. 30.000 fr., razem 55.000 fr. Chociaż 
więc majątek jego pradziada, dziada i ojca ra
zem 2ł0.00i> fr. wynosił i nic z tego uronione 
nie ^ostało, to przeć «ż ten trzeci potomek o- 
trzyma już tylko 55.000 fr , a fiskus zabierze 
135.000 fr Takby wyglądała nowoczesna kon
fiskata majątku.

Powyższy przykład wykazuje, jak przez pro
stą refonnę ustawy o podatku spadkowym cały 
dorobek rodzinny pochłonięty być może przez 
państwo, bez wyrządzenia uszczerbku osobie sa
mego posiadacza, a nawet bez znacznego okro
jenia berpoiredmego jego dziedzica W kraju, 
w którym zrodziło iię przysłowie- „Apiśs moi 
łe dólnge", taka reforma przejść może tego dnia, 
w którym socyaliśc* większość w parlamencie 
zyskają.

Dzisiaj znajdzie ten projekt gorących propa
gatorów, dowodzących, że przecież każdy traci 
swą własność ze śmiercią swoją, z czego wy
nika, że własność jest prawem czasowem, a tyl
ko wolą prawodawcy monoool właściciela eo 
pewnych rzeczy przedłużony zostaje na jego 
potomków i t. zw. dziedziców. Wysuwają przy- 
tern analogię własności rzeczy matoryalnych z 
własnością patentu n-i wynalazki i z własno
ścią literacką, które po upływie pewnego czasn 
gasną. Cała rzecz w tern, czy tak wysoki po 
datek spadkowy, jak w tym projekcie żądają, 
byłby możliwy.

Z powodu -stawy, przez ministra skarbu 
Poincaró przedłożonej, reformującej podatek 
spadkowy (przez reformę podatku każdy mini- 
swr skarbu rozumie podwyższenie podatku), 
jest dyskrsya nad opłatami spadkowymi na po
rządku dziennym we Fraocyi.

Jaż teraśn.ejizy podatek spadkowy we Fran
c ji je»t bardzo wy toki, wynosi bowiem 5*/, 
przy dziedziczeniu w linii prostej, 9*/, między 
małżonkami, 14*/, między rodzeństwem, a 20*1, 
między dalszymi i sobie obcymi. Poincaiś pod
nosi ten podatek o 43*/„ ta*, że ten, ktoby 
dzisiaj zapłacić miał 20*/,, musiałby wedle pro
jektowanej przez rz»d u i ta nr y zapłacić 23 6'/,. 
Ten wampir, jak kapitaliści państwo nnzywać 
zaczynają, porusza się tedy w kieiun*u przez 
*ocva!t<Mw W8k#vwu«j •. Cc więcej, Tdnc^ó 
przedłożył lwie mae u ta wy podatkowe, które 
w kapitalistów jeszcze srożej ugodzą a fiskus, 
to nowe bożyszc-Ba socjalistyczne, wzbogacą,— 
mianowicie ustawę o progressywnym podatku 
od dochodu i ustawę o opodatkowaniu renty 
państwowej. Na tem nie koniec, bo rówDieżre 
formy społeczne, przez rząd teraźniejszy propo
nowane, sięgną głęboko a kieszeń kapitalistów, 
przedewszyrtsiem ustawa o ubezpieczeniu robo
tników na starość i niezdolność do pracy, z któ
rej podwójne ciężary na kapitalistów spłyną. 
Nejpierw bezpośrednie, gdyż na rentę dla robo
tników płacić będą, a powtóre przez to, że pań
stwo na ten cel około 200 milionów franków 
rocznie, jak obliczają, dopłacać musi, wskutek 
czego nowe podatki okażą się koniecznemi, i te 
znown m  klasie posiadającej zaciężą.

Z innych reform, przez rząd teraźniejszy 
wprowadzonych lub projektowanych, na wzmian
kę zasingoje uitawa o śpoczynkn przez jeden 
07ień w tygodniu. (Jak doniosły telegramy, u- 
biegła niedziela była pierwszym dniem ustawo
wego „spoczynku"). Nawiasem mówiąc, wrze 
walka miedzy robotnikami różnvch gałęzi, któ
ry dzień w tygodniu ma być dniem odpoczyn

ku, i czy jeden dzień dla wszystkich ma być 
dany, czy ma być wprowadzona kolejność

Te i inne reformy podatkowe i społeczne 
czynią Jaure»’owi i part/i jego rzeczą trudną 
prowadzić z demokratami walkę, więc gniew 
swój o to, że stronnictwo demokratyczne rady
kalne bez nich te reformy przeprowadza i że 
się a pod ich wpływu emancypuje, musi stron
nictwo JauresA stłumić i ograniczać się do kry
tyki, takiej n. p, że progresję podatku docho
dowego projekt Poincaró’go ni niskim procen
cie nrj ca, że się niepotrzebnie lęka, iż kapitał 
z Francyi wyenigrnje do Belgii, Szwajcaryi i 
W och i t. p., oraz wróżąc, że teraźniejszy rząd 
i stronnictwo radykalne wnet w inercję popa
dną, zostawiając mające mężom śmielszym i 
przenikliwszym. Grozi więc Janrbs ministerstwa 
Clemenceau tem, z czego miał Clemenceau sam 
sławę, że druzgocącą krytyką ministerstwa roz
bijał

Tego gniewu i tych pogróżek nie potrze baj* 
się dzisiaj obawiać stronnictwo demokratyczM, 
czyniąc tyle dla sianu robotniczego i tyle spra
wiedliwości przez swą akcyę wyrównawczą mię
dzy klasą posiadających a robotników okazu
jąc Niebezpieczeństwo dla rządu teraźniejszego 
z innej strony przyjść może. ze strony ency
kliki i akeyi biskupów.

U r a n i o m  „Kowel M o r i} '1.
Wiedeń, 3 września.
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mlniitra.)
Z bieżącym tygodniem zaczyna się, przerwa

ne ns krótki czas, życie polityczne na nowo. 
Ministrowie, bawiący jeszcze na urlopach, go
tują się do powrotu, a w przyszłą sobotę odbę
dzie się pierwsza po feryach rada ministrów. 
Praskie „Narodni Listy" oodają kalendaryum 
prac parlamentarnych, nieco odmienne od do
niesień dotychczasowych, a w części polegające, 
jak się zdaje, na kombinacjach zupełnie dowol
nych. Pewnem jest tylko przedłożenie bndżetn 
na rok 1907 i półrocznego prolrzoryom bndze 
towego — Jako termin zebrania się delegacji 
w Badapeszcie podawano dotychczas — nawet 
ze strory półnrzędowbj — połowA października, 
podczas gdy podług organu młodoczeskiego ob
rady dtJeg?cyjfle mają się rozpocząć dopiero 
z końcem listopada Zupełnie dowolną kombina
cją jest doniesienia o terminie rozwiązania obe 
cnego parlamenfu (styczeń 1907) i dni* wyborów 
do nowego parlamentu (rzekomo 25 msrea 1907 
w całej Auatryi równocześnie). Nie potrzela 
chyba dowodzić, że rząd nie ustanowił jeszcze 
terminu (a coż dopiero dni a )  nowych wybo
rów, skoro dziś jeszcze nikt nie w.e, jak długo 
stara Izba obiadować będzie, czy i jaką v  
chwali reformę wyborczą, z której komisja za
ledwie dzies ąrą część załatwiła, i sytuacja jest 
pod tym względem tak dalece Liepewną, że ciągle 
jeszcze wisi w powietrzu projekt przedłużenia 
„ad hoc" okresu prawodawczego Izby Dziś tru
dno zrobić obliczenia, choćby z pretensją praw
dopodobieństwa.

W przyszłym tygodniu ma się zebrać k o mi 
s j a  w y b o r c z a  i razpccząć obrady nad sy
stemem prawa głosowania. Jest to, po podziale 
mandatów i okręgów, dragi niebezpieczny punkt 
sporny w walce o powszechne i równe prawo 
głosowan.a. Jak jnż w swoim czasie aon.eśli- 
śmy, przeciwnicy prawdziwi demokratycznej re
formy wyborczej czynią wysiłki, aby w komisy 
przemycić uchwałę w kierurku zaprowadzenia

p l u r a l n e g o  prara glosowania, szanse tych 
mtchinacyj, uprawianych bezustannie od długie 
go czasu za kulisami, dadzą się osądzić dopiero 
w cbwili rozpoczęcia j a w n y c h  o b r a d  w ko
misji, bo sądzimy, że wielH gorących zwolenni
ków „pluralizmu" w ostatniej chwili straci od
wagę przemawiania publicznie za tern prawem.

Dzienniki bezustannie donoszą o „zbroje
niach* i przygotowaniach do r o k o w a ń  z Wę
grami .  Od maja czytać można prawie codzien
nie podobne wiadomości w tem lub owem pi
śmie. Teraz, wobec kotczącycn się feryj, wia
domości pojawiają się jeszcze częściej i należa
łoby przypuścić, że rzeczywiście przyjdzie jnż 
do tycb rokowań, dla których właściwie obecny 
gabinet został powołany. I dzienniki wigier
skie donoszą o podobnych przygotowań5ach, 
chociaż z pewną flegmą. W  przyszłym tygodnia 
oczekują przybycia W ęgierskiego szefa gabi- 
neta do Wiednia i być może. że wtedj ustano
wiony zostanie ostateczny termin „menzury" 
obn rządów,

Rząd zamierza w jesieni przedłożyć kilka 
projektów u s t e w  k o l e j o w y c h .  Głóu nie 
chodzi tn, jak sły»zymy, o wybudowanie kolei 
L w ó w—St o j  a nów,  D r o h o b y c z  — Z d o 
bn i  k , J a s ł o—K o n e c z n a, jakoteż o sana
cję  kolei lokalnej D e 1 a t y n — S t o j a n ó w k a  
i o usunięcie t. zw rampy kolejowej przy uL 
Żółkiewskiej we Lwowie. Pobyt m5nistra kolei 
dra Derschatty w Galicji będzie zresztą najle
pszą sposobnością do przypomnienia ministrowi 
tych i wielu, wiem innych piekących spraw 
krajowych na poln kolejnictwa. S m .

Z prasy rosyjskiej.
Stoenmii między dawnymi nnitami w Królestwie — 

Telegram do dziennikarzy pnłndninwo-słowiańzk 'eh — 
RozLar gen.-gub. w Krremieóczngn. — Komisarz 3zc*e 
wnetow. — Statystyka kama łotewskich nauczycieli. — 

Drobiazgi)
„F  r o m a d z k a D a m k a "  prowadzi dość 

orygiralną polityaę. Jest pismem skrajnie po- 
stępcweui, prowadzi wulkę z rządem, domaga 
się autonomii dla Dkrainy, staje ciągle w obro
nie żydów, i  jednocześnie otwiera szeroko swe 
łamy dla szczucia na Polaków. Zdawałoby się, 
że inteiesem wszystkich narodów, uciskanych 
przez rząd rosyjski, byłoby iść zgodnie, zapo
mnieć o swo'ch słusznycb czy nie słusznych 
rachunkach — tymczasem „Hrom Dumka" pro
wadzi wojnę na dwa fronty, a na drugim fron
cie z tym., którzy z natnry rzeczy, ciężarem 
wypaaków, megą być sojusznikami w walce o 
prawu ludzkie i narodewe. Pomijając różne, 
mniejsze i więssze wycieczki przeciw Polakom, 
pismo to w ostatnich nnmer&cń na niewielkich 
swoich szpaltach pomieściło kilka dużych felie
tonów p. t. „Opowiadania z przeszłości Ukrainy". 
W artykułach tycb wszędzie czuć nienawiść 
do dawnych rządów polskich. Autor nie liczy 
się z prawdą, twierdzi np., że Polacy cerkwie 
ruskie zamieniali na kościoły, choć historja mó
wi laktam., że prawie wszystkie cerkwie były 
stawiane kosztem panów polskich. Szkoda je
dnak polemiki tam, gdzie jest wyraźna zła wo
la. Natom.ast w tomze samem piśmie znajduje
my ciekawe felietony o „Chełmszczyźnie", przed
stawiające stan obecny ludu ruskiego z daw
nych kmitów w królestwie. Wprawdzie i tu 
przebija tendencyjność, ale pomijamy ją i przy 
toczymy w streszczeniu ustęp o stosunkach re
ligijnych. Do r. 1875 byliśmy nnitami, nibyto 
pojednanymi z katolikami. Cerkwie nasze, wy
różniające się bndową, wewnątrz mczem się 
nie odróżniały od Kościołów, chyba o tyle, że 
były biedniejsze i służba boża odprawiała się

Z pracowni uczonego.
RozpraKinit ngfy za pon«cą ąlektryozn«ści.

Do niedawna jeszcze nie wiedzieliśmy, jak 
raźną rolę w przyrodzie odgrywa kurz, że obe- 
c ość jego w atmosferze jest niezbędną do te
go, aby para wodna, w niej się znajdująca, mo
gła się zamienić w krople deszczowe. Każde 
zirrneczko pyłu, zawieszone w atmosferze wil
gotnej, stanowi centrum, za którera para się 
zgęizcza, przechodzi od postaci gazowej do cie
kłej. Ma tej własności kurzu opierane sposoby 
Rztncrnego otrzymywania deszczu.

Przed kilka laty pewien pomysłowy pan wziął 
w Ameryce patent na taki sposób, bardziej 
dowcipny, aniżeli praktyczny Polegał on na 
wywołaniu wybucha naboju dynamitowego w o- 
tłokach pizy pomocy belonn. Dym, pochodzący 
z tago źródła, miał się przyczynić óo aagęszew 
ma pary wodnej z powietrza. Ze dym istotnie 
jest zdolny do wywołania takiego sknt*n, mie
liśmy niedawno powody podczas wojny japoń- 
sko rosyjskiej. Gen* rai Enropatkin donosił, że 
po każdej wielkiej uitwie następowała nawałni
ca ze strasznym deszczem, który przeszkadzał 
w operacjach. Tesamo spostrzeżenie czyniono 
i dawniej, kiedy używano prochu, dającego da
leko więcej uymn, au'żeli dzisiejszy. Proch bez
dymny, spalany w olbrzymich ilościach, nasyca 
atmosferę drobnemi cząsteczksm1 węgla i soli 
rozmaitych, co sprzyja powstawaniu chmur i 
deszczu. Gdzie jest w*ęc dużo kurzu i powie
trze wilgotne, tam można oDserwować łatwe 
powstawanie obłoków i opadów atmosferycz 
uych.

Typową Krainą tego rodzaju jest Anglia. 
Tysiące kominów fabrycznych zionie tam w po
wietrze kłębami dymu gęstego, który przesyca

atmosferę nietylko trój jedynego królestwa, ale 
i okolicznych mórz Zdaje się jednak, że po
większenie się w Anglii liczby dni pochmar- 
uych w roko nie powiększyło w równej mierze 
ilości opadów, bo do tego, żeby deszcz padał, 
trzeba, oprócz obecności kurzo w powietrzu, 
jetzeze innych czynników, jsk  i dostatecznego 
stopnia wilgotności, odpowiedniej temDeratnry 
ciśnienia, kierunku wiatru. Wielka obfitość ku
rzu może jednak wytworzyć nadzwyczaj gęste 
obłoki, ikiadające się z mikroskopijnych pę
cherzyków wody, chociaż nie są one w stanie 
dać deszczu, bo następnie opnszczając się w niż
sze warstwy suchej względnie atmosfery, znown 
w nich zamieniają się na Dtrę.

Z drugiej strony stwierdzono fakt, że w A i- 
glii, skatkiem powiększenia się zachmurzenia 
nieba, mniejszy!* się znacznie ilość światła 
słonecznego. N d ulega między innenii wątpli
wości, że w wiekach średnich w kraju tym u- 
pruwiane winorośl, która przecież dla dojrza
ni* potrzebuje dużo ciepłu i światła. Pewne pi
smo ogrodnicze zgromadzi znaczną liezbę da
nych, które dowodzą wyrsżnie, że jeszcze przed 
50 laty, nawet w północnyeh okolicach Anglii, 
dobre gatunki owoców rosły bez żadnych szcze
gólnych zabiegów, teraz zaś nie dojrzewają one 
wcale, nawet w okolicach bardziej odległych 
od centrów przemysłowych. Zmiany te są nie
zawodnie skutkiem przepełnienia atmosfery An 
glii wielkiemi ilciciami kurzu, sprzyjającego 
powstawania obłoków.

Sławna mgla londyńska pochodzi z tej samej 
przyczyny. Bywa ona, jak wiadomo, do tego 
stopnia gęsta, że przeszkadza w biały dzień ko
munikacji ulicznej i stąd wydarza się mnó
stwo wypadków. Takie same mgły powstają na 
Atlantyku, zarówno w sąsiedztwie Anglii, jak 
i nieco dalej Nie można się temu dziwić, zwa
ży w.zy, że kurz odbywa odległe nawet podróże

na skrzydłach wiatrów. Gdyby me ta przeklęta 
mgła, nie zdarzałyby się na ocean"» zatonięcia 
okrętów, wpadających na siebie niespodziewa
nie. Mgła jest większym postrachem dla mary
narzy, aniżeli burza 

Jeżeli myślano nad tem, jakby sztucznie wy 
woływać podczas suszy deszcze, tn również ła
mano sobie giowę nad tem. zeby, jeżeli nie za- 
pobiedz utworzeniu się mgły, to przynajmniej 
usuwać ją na pewien czas i na pewnej prze
strzeni, tak, jak ping parowy usuw* śnieg, le
żący na tarze kolejowym. Zamiar cen ,obec 
dzisiejszych naszych wiadomości w dziedzinie fi
zyki nie jest bynajmniej utopią, jak to się za
raz przekonamy 

Potęga sił przyrody wobec naszych sił zni
komych jest przygnębiająca, a iednak, zamiast 
ograniczać się do unikania ich złych skutków, 
staramy się ujarzmiać je do swoich celów, czy
nić swojemi stugami. Czyż ine ujarzmiliśmy siły 
pary? czy nie kazaliśmy elektryczności pepę- 
dzać naszych fabryk, naszych tramwajów, prze
nosić naszą myśl, spemiać cały szereg bardzo 
skomplikowanych czynności? f!zyż n;e zwalcza
my armatniemi strzałami chmur gradowych, 
trąb powietrznych? A skoro to wszystko stału 
się możiiwcm d'a dzisiejszego człowieka, to dh- 
czegożby nie spróbować walki z mgłą, kióra 
sprowadza tyle nieszczęść i niedogodności?

Jeszcze przed 20 laty sir Oliner Lodge, dzi
siejszy rektor uniwersyte-u w Birmingam, znn- 
ważył, że przepuszczając przez zamknięte na
czynie, napełnione zakurzone® mocno powie
trzem, iskrę elektryczną, spraw amy, że znaczna 
cześć tego kurza opada na ścianki. Prof. Lod
ge przypomniał sobie ten zaobserwowany przez 
siebie fakt, na który nie zwrócono nawet bacz
niejszej nwagi, i z&iął się zbadaniem, czy nie 
tkwi w nim czasami zarodeK metody oczyszcza
nia powietrza nietylko z kurza, ale i z mgły?

Na dachn gmachu uniwersyteckiego mieścił 
prof Lodge maszt, zaopatrzony na końwi w ro 
dzaj grze bierna metalowego z licznemi i <le*u> 
tnemi kolcami. Grzebień znajdował się w połą
czeniu z dodatnim biegunem maszyny elektry
cznej, dającej wielkie iskry, drugi zaś biegun 
maszyny, ujemny, połączone z ziemią. Przypo
minało to cokolwiek urządzenie, ażywane do 
(irzesrłani* fal elektrycznych w telegrafie bez 
drutn, zachodziła tutaj ta jednak różnica, że 
drgania elektryczne .łużyły nie do przesyłania 
sygnałów, lecz do rozpraszania zbyt zaciemnia
jących powietrze cząsteczek stałych i ciekłych 
w danym wypadku mgły. Zaraz przy pierwszej 
sposobności zrobiono doświadczenie, które po
wiodło się bardzo dobrze Donóki bowiem z grze 
hienia metalowego wychodziły ciche wyładowa 
nia elektryczne, takie same ja*>e wydobywają 
się ze zbyt silnie naładowanego konduktora 
elektrycznej machiny, dopóty powietrze na ob
szarze stu metrów kwadratowych było zupełnie 
przezroc* yste. Mgła pod działaniem elektrycz
ności znikła, jak gdyby pod pow ewem silnego 
wichru.

Takiej aamej próby dokonai niedawno p. D»- 
boa w Yimereci i także otrzymał doskonałe 
wyniki, ńle dla prof. Looga nia wystarczyło to 
wszystko, obecnie bow*em jest on zajęty dal- 
szemi badaniami nad tą kwestyą. Doświadcze
nia swoje prowadzi on tym razem na szersza 
skaię, zaopatrzywszy się w odpowiednie s/odki 
pomocnicze.

Trudność niju ękcoa polega na zastosowania 
barazo wj sok.ego potencjału, (napięcia alektry- 
cznego) które powinno sięgać paruset tysięcy 
woltćw. Zwyczajne maszyny statyczną używa
ne w labcratoryack, nie są odpowiodme do ta
kiego użytku z powodu swej zbyt wielkiej wra
żliwości na wilgoć, trzeba się zatem uciekać 
do zwyczajnych m»3zyn djnamoelektrycznysh,

i dostarczany przez nie prąd yrzbmienny, o ni- 
skiem napięciu, zapomocą transformatorów, za
mieniać na prąd o wysokiem napięciu; prócz 
tego prąd przemienny zamieniać jeszcze na, cią
gły, co t.e da,e osiągnąć, stosując specjalne 
rektyfikatory z parami rtęci, przepuszczające 
prąd tylko w jednym kiernnkn.

Trudności te przy dzisiejszym stanie elektro
techniki dadzą się pokonać. Grzebienie na ma
sztach dadzą się także zastąpić linami metalo- 
wemi, na których wiszą cienkie, zaostrzone dru
ty, przez które odbywa się wyładowanie elek
tryczności w atmosferę. Dośe by zapewne było, 
żeby tanie dwie liny zawiesić równolegle, jednę 
do drngiej, wzdłuż jakiegoś kanału, wejścia do 
portu, rzeki, ulicy i t. p., żeby na zawartej 
między niemi przectrzcni oczyścić znpełnie po
wietrze z mgły Ale w takim przypadku, „eżeli 
idzie o dłuższą ulicę, naprzyklad trzeba dosj- 
łać do lin metalowych bardzo znaczne ilości 
elektryczności, co pociągnie za sobą koszt, nie 
dający się tymczasem obliczyć dokładnie.

Zdaje kię jednak, że koszta, choćby nawet 
wysokie, opiacą się

Okręty pasażerskie, kursujące pomiędzy Ame
ryką i Europa posiadają na pokładzii u-ządze- 
nia, pozwalające im podczas podnóży z małym 
nakładem zastosować odkrycie Lodgea. Gdyby 
nawet dało się w ten sposób rozpraszać mgłę 
na przestrzeni parnsef metrów dokoła, to i tak 
możnaby ocalić okręty od ctarć, które, jak po
wiedzieliśmy, są daleko niebezpieczniejsze, ani
żeli najsroższa nawet nawałnica na pełnom mo
rzu. Nową tę zdobycz nauki ludzkość powita 
z wdzięcznością.

Wt,

i
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po słowiańska. Duchowni nasi byli biedni, bo 
nietylko nie dostawali pensyi, lecz jeszcze pła
cili podatek z ziemi cerkiewnej. Byli oni biedni 
ale bliscy narodowi: Naród cierpiał od panów, 
cierpiel' i oni (?) — Ind ich poważał i lubił.

,W r. lB6b przyjechali do nas popi z Ga- 
licyi którzy się trzymali zdaleka od Indu. Za
sługą ich było, że jako przekonani Rnsini (?) 
podnieśli nao moralnie (?) w swoich własnych 
oczach, że nas nanczyli nie wstydzić się nazwy 
Rusrai i ruskiej wiary (?), która panowie przed
tem nazywali „chłopską wiarą". Ale lad ich 
wkrótce znienawidził za pogardę, jaką okazy
wali naszym starym „jegomościom" (duchownym), 
oraz za oczyszczanie obrzędów. Katolicyzm po
łożył ciężką rękę na naszą cerkiew i obrzędy. 
Ikonostasów nie było, ale dużo było bocznych 
ołtarzy; były też jak w kościołach katolickich: 
organy, dzwonki, ławki w pośrodku cerkwi. 
Bząd postanowił to skasować i na pomoc przy
zwał właśnie owych popów golicyjsk:ch. Przy
byli i dalejże przewracać, nie pomału 1 ostrożnie, 
ale raptownie. Naród dziwił się i burzył, bo 
był przyzwyczajony do dawnego, a rząd wy
rzucał 0'gany, ławki, dzwonki, obrazy szkoły 
włoskiej, bo mało było na nich farb jaskrawych, 
krzyże z rozpiętym Chrystusem, nienważając, 
że lud ra lał je za świętość. Natomiast wstawiano 
jaskrawe pozłacane obrezy i ikonostasy. Lud 
szemrał, narzekał, bo me rozumiał dlaczego 
jego „przeczysta" nie podoba się naczalstwu. 
kle mimo to lod był cierpliwy, bo wierzył rzą
dowi. że dba o jego dobrobyt. Nie zwracano 
uwagi ną psychologię ludu, a tylko „byt pa 
siemu!"... Wtem ski suwano Unię, wprowadzono 
prawosła wie. Lud był ogłuszony. Jedni pokornie 
przyjmowali to, co się stało, a drudzy nie chcieli 
porzacić swej wiary. Bunt! Przysłano kozaków, 
nahajkani pędzono do cerkwi, traftóło się, że 
i kulami. Tak wprowadzano prawosławie

„Nasi starzy jegomoście" wszystko rzucali: 
gospodarstwo, chudobę, meble i w jednej tylko

nom, odnowionej misyi prędzej było dano wziąć 
się energiczne do W3pólnej sprawy słowiań
skiej".

— Generai gubernator w K r z e m i e ń c z u -  
gu wydał następujący rozkaz- „Doszło do mo
jej wiadomości, że mimo moich niejednokrotnych 
razporządzeń, na wyspach Dniepru zbiera się, 
jak dawniej, t ł um ż y d o w s k i e j  m ł o d z i e 
ży dl? urządzania mityngów. Powtarzając za
k a z  takich zebrań, oznajmiani, że jeżeli one 
nie ustaną, to  je  r o z k a ż ę  r o z e g n a ć  s i ł ą  
w o j s k o w ą  i o g n i e m  z armat .  Niezawiśle 
od tego poleciłem policmajstrowi ustanowić na 
przystaniach, wynajmujących łódki, nadzór po
licyjny, który jest obowlszany zapisywać imio
na. nazwiska i miejsce zamieszkania wszystkich, 
odjeżdżających na łódkach z przystani. Pragną
cy się uchylić od udzielenia policyjnemu nad
zorowi prawdziwego nazwiska i szczegółów bę
dą natychmiast zatrzymani dla wymierzenia sto
sownej ka-y".

— Doaosi.umy, że głośny w sprawie pogro
mu białostockiego komisarz S z e r e m e t ó w  zo
stał za złodziejstwa oddany pod sąd. Worawdzie 
wyrok jeszcze nie zapadł, ale, vądi  co bąuź, 
zdawało się, że karyera jego urzędnicza na ra
zie jest skończona. Jednakże ten sam nrząd 
gubernialny, który przeciw niemu rozpoczął do
chodzenia, mianował świeżo Szeremstowa komi
sarzem w pu wiecie Bielskim.

— „SebastopolsKa Gazeta" donosi, że ao na
czelnika miasta wptywa masę próśb od inteli
gentnych obywatelek Sebastopola, wyrażających 
życzenie w y j ś c i a  za mąż  za skazanych ma
rynarzy. „Sebastopolskie ppycbopatki (pisze 
„Nowoje Wremia") nie odkryły Ameryki — 
podobne wypadk: były już w Połtawie".

— Na z j e i  d z i e ł o t e w s k i c h  n a u c z y 
c i e l i  ludowych przedstawiono taką statysty
kę: E k s p e d y c y e  k a r n e  r o z s t r z e l a ł y  
23 n a u c z y c i e l i ,  powiesiły 5, ukarały ciele-

odzieży uciekali do Galicyi. Została ich zale- śnie 72; od śmierci i mąk uciekło 118 nauczy
dwio część dz:esiąta, a opróżnione miejsca zaj
mowali Galicyanie i popi z Rosyi. Otrzymali 
oni po 1200 rubli pensyi, a nie chcieli być przy

cięli, rząd wypędził 29, zesłał 12 Spalono 6 
budynków szkolnych, a ruchomości w 16 szko
łach. Ostatnie te cyfry nie odpowiadają jednak

chjlni Indowi, nie chcieli być jego nauczycie- rzeczywistości, gdyż w samym powiecie Wei
lami. Byli to czynownicy, którzy przynieśli 
z sobą donosy, pychę, kłótnię, sąd. Prawować 
się z Indem było ich głównem zadaniem.

Zginęło w narodzie poważanie dla ducho
wieństwa, zginęła „miłość", jak zginęły i cer
kiewne nauki „kazan.a“ , któremi dawniej co 
niedziela wzruszali serca ludu nasi starzy „je
gomoście". Popi położyli ciężką rękę na nau
czycieli, na szkołę, która przedtem była wolna; 
sami nie nczyli, a nauczycielom przeszkadzali, 
Prawosławie trzymało się przez policyę, ba, 
popi. więcej niż policyanci zajmowali się spra 
wami policyjnemi, byle nie duchownymi. Lud 
przedtem łagodny, upadł moralnie, stał się gor
szym.

Rezultat 30-letniego „misyonersiwa" jest ta
ki, że po 30 kwietnia r. z. więcej niż 150.000 
Rusinów zostało katolikami; wyrzekli się swo
jej narodowości, przerobili się na Polaków nie
przyjaciół (?) Rusinów. Jako renegaci (?) stali 
się złymi, fanatycznymi naszymi wrogami. Za
częta się straszna walka. Ci co zostali Rusina
mi, chociaż nie wszyscy, instynktowo połączyli 
się z popami, gdyż teraz walka religijna, to 
walka narodowa. Ale i teraz popi n;e umieją, 
czy me chcą korzystać... prowadzą politykę 
rządową, wrogą ludowi, zamiast razem z nim 
dbać o jego dobrobyt, swobodę i uśw atę. Oni 
nie rozumieją, że nie rząd, a narodowa oświata 
nam pomoże. Suntkiem tego, że o lud nie dba
ją, że tylko w rządzie pokładają nadzieję, je
steśmy daleko słabszymi, niż Polacy U nich 
oświata, a nich organizacya. u nich bogata na
rodowa literatura, a u nas nic, „niczegosińko" 
narodowego. Rząd swoją „moskiewszczyzną", 
swojem upartem „zmoiikalamem" (rusyfikacyą) 
tylko pomaga Polakom"... W  końcu autor, któ
ry się przedstawia za takiego anitirusyfikatora 
popiera myśl największych rnsyfikatorów, a 
mianow: cie żąda oderwania Chełmszczyzny od 
Królestwa polskiego przyłączenia jej do Wo
łynia. Wyraża też zdanie, że rząd woli, aby 
Rnsini zostali Polakami (?) niż Rusinami a to 
na tej podstawie, że w seminaryach w Cheł
mie i Białej mają podobno nczyć także języka 
polskiego.

— Grupa członków Związku słowiańsk ego 
wysłaia telegram do Zjazdu południowo-słowiań 
sklch dziennikarzy. W telegramie tym jest wy
rażona myśl, że „pełna duchowna łączność, 
wszechstronna wzajemność południowych Sło
wian, to nietylko detł, ale realny cel bliskiej 
przyszłości". Narady „drogich braci" będą za
pewne wielk.m Krokiem ku temu celowi. Dałby 
Bóg, aoy ciężkie czasy, przeżywane przez Ro 
Byę, zmieniły się na lepsze i aby nam, Słowia

raarskim, gdzie był mały ruch rewolucyjny, zruj
nowano szkół 36.

— Ilość studentów zapisanych do uniwersy
tetu petersburskiego dochodzi do 8000.

— W Wilnie aresztowano lekarza pułkowe
go Gusarowa, podejrzanego o uczestnictwo w 
wypadkach kronsztadzkich.

Cesarz i Polacy w Cieszynie.

S t o n a w s k i  w j ę z y k n  p o l s k i m  następu
jącą przemowę:

„W a»za Cesarska Mości! Naj^osti jaiojw y Paule! 
Frsjehudzlmy oi w łufenlu ludności wiejskiej po
wiedzieć, że ona wiernie atol pray tobie 1 jato się 
dzisiaj raduje i  tego, że ci? prsez nas woże pozor
nie powitać, tak zawsze na dla oiebie najlepsae 
życzenia. Cesarzn łasz i Parie! Niech to praekoaa- 
nie n o n ę  o wierności i wdalęozności poddanych oi 
Indów pomoże oi dłngo jesscie rządzić krajami swo
je » f ,  które —  jako o tern csyay twoje świadczą, 
od pociątko swoich rsąaow pragnąłeś zawsze i pra
gniesz podnieść i uszczęśliwić".

Cesarz podziękował za te słowa i zapytał się, 
czy wszystkie gminy wiejskie są polskie? P. 
S t o n a w s k  potwierdził to, poczem cesarz za
pytał p. Ka j z ara,  przy którym służy] pułkn 
i gdzie otrzymał krzyż? P. Kajzar odpowiedział, 
ze służył Drzy 1 pułku piechoty, krzyż zaś o- 
trzymał w Bośni. P. T o m a n e k  na zapytanie, 
czy także jest przełożonym gminy i jak wielką 
jest gmina, pierwsze pytai >e potwierdzi), na 
drngie zaś powiedział, że gmina liczy 133 nu
merów. „Jak długo pan jest przełożonym gmi
ny?" — zapytał cesarz p. S i k o r ę .  „18 lat", 
odpowiedział ten. „Cieszy mnie to — rzeki ce
sarz i dodał — że praca wójta przysparzać 
musi wiele roboty.

P. T w r d y  na zapytanie, jak długo jest 
wójtem, odpowiedział, ty od lat 40, na co ce
sarz odpowiedział: „Bardzo pięknie". Te sam® 
słowa wypowiedział cesarz do Pawła R a s z k i  
z Wisły, który od 30 lat jest wójtem. Przy tej 
sposobności p. Raszka opowiadał, że jest wój
tom największej gm?ny na Śląsku, a cesarz za
pytał, czy największej co do rozmiarów, czy 
ludności? P. Raszka rzekł, że co do rozmiarów, 
i wyjaśnił, że w Wiśle jest tylvo lndność roi
nicza, żyjąca z roli, i że nie ma tam żadnego
przemysłu.

Następnie odbyło się p r z y j ę c i e  p r z e d 
s t a w i c i e l i  s t o w a r z y s z e ń  p o l s k i c h .  
Zostały przyjęte: „Związek śląskich katolików", 
reprezentowany przez ks prtboszcza Dudka z 
Bogumina; „Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra", 
przez dra Autouiego Dyboskiego, nottryuaza w 
Cieszynie; „Macierz szkolna" przez p. Franci
szka Buchtę, nauczyciela w Pogwizdowie; „To-

poseł odpowiedział, że w tym roku szkolnym 
będzie miało dwie polskie klauy paralelne i że 
c i ą g ł y  b r a k  n a u c z y c i e l i  p r z y  s z k o 
ł a c h  l u d o w y c h  p o l s k i c h  jest jednym z 
głównych powodów, dlaczego lndność Dolska do
maga się całegc seminaryum polskiego w Cie
szynie.

Dyrektora Filasiewirza zapytał się cesarz, 
jak się Towarzystwo oszczędności i zaliczek 
rozwija. Dyrektor Filasiowicz dał bhzsz3 obja
śnienia co do obrotu i ciągłego rozwoju Towa
rzystwa. Prof Galicza zapytał cesarz, czy jest 
profesorem w polskiem gimnazjum, co zapyta
ny potwierdził

Dziękując jeszcze raz, cesarz pożegnał depu- 
tacyę.

Walka z dziećmi i Sokołami.
Walka o niemiecką naukę religii w szkołach 

ludowych W. Ks. Poznańskiego trwa dalej. Jak
donosi „Posener Ztg", ministerstwo oświaty za
mierzę wysłać do Księstwa jednego z radców 
swoich celem zbadania sprawy i s t ł u m i e n i a  
„ p o l s k i e g o  s t r a j k u  s z k o l n e g o " .  Straj
kiem tym zajmuje się żywo prasa hakatystycz- 
na, która coraz nowe podsnwa rządowi projekty 
złamania nporu dziatwy polskiej. Jako „curio
sum" warto przytoczyć projekt, z którym pe-

warzystwo oszczędności i zaliczek" przez p.
Hilarego Filasiewicza, dyrektora w Cieszynie;
„Towarzystwo pedagogiczne" przez p. Heczkę,

Dopiero w n;edzi6lę, na przyjęciu deputacyj 
i rep: ozentacyj polskich, odezwał się wobec ce
sarza austryackiego w Cieszynie głos polski, a 
z ust cesarza paść miało także kilka słów od- 
powieazi w językn polskim. Naato cesarz Fran
ciszek Józef zaznaczył, w rozmowie z posłem 
Michejdą, że z r o z u m i a ł  t r e ś ć  j e g o  prze
mó w i e n i a ,  wygłoszonego w języka po l s k i m.  
Pewne znaczenie dla stosunków szkolnycb w 
Księstwie Cieszyńskiem powinien mieć fakt, że 
ceoarz, nie bez pewnej intencyi zapewnie, ca- 
pytał posła Michejdę, w j a k i e m  s t a d y u m 
z n a j  d a j e  s i ę  s p r a w a  s e m i n a r y u m  
n a u c z y c i e l s k i e g o  w C i e s z y n i e ?

„Dziennik Cieszyński" podaje następujące 
szczegóły niedzielnego posłucharia deputacyj 
śląskich u cesarza w Cieszynie:

Najpierw przyjął cesarz p o s ł ó w  s e j m o 
w y c h  i dc Rady państwa, pro wadzonych przez 
marszałka hr. L a r i s c h a i rozmawiał z wszy
stkimi posłami. Post* Jerzego C i e ń e i a ł ę  za
pytał, jak długo jest posłem i czy był też po
słem do Rady państwa? Tos. Cieńciała odpo
wiedział, że od roku 1873 do 1880 był posłem 
do Rady państwa, a od roku 1871, z przerwą 
jednej kadencyi, zasiada w Sejmie śląskim Fo- 
sla M i c h e j d ę  zapytał cesarz, które okręgi 
zastępuje w Sejmie i w Radzie państwa, a gdy 
marszałek krajowy •strącił, że poseł bierze tak
że konno udział w manewrach, cesarz zapytał, 
czy dr Michejda służył w wojsku? Dr Michej 
da odpowiedział, że był jednorocznym ochotni
kiem i oficerem rezerwy, jego najstarszy syn 
jednak jest czynnym oficerem i służy w I palko 
ułanów.

Następnie przy, mora* cesarz przedstawicieli 
g mi n  p o w i a t u  c i e s z y ń s m e g o .  Przybyło 
10 P o l a k ó w  i 3 C z e c h ó w .  Byli to pp.: 
Jan Stonawoki z Dolnej Lesznej, Paweł Kajzar 
z Kojkowic, Józef Tomanes z S’bicy, Jerzy 
Grycz z Ropicy, Józef Twrdy z Dobracic, Adam 
Sikora z Nawsia, Jan Legierski z Koniakowa, 
Paweł Jaroszek z Istebnej, Michał Legierski 
z Jaworzynki i Paweł RaszL* z Wisły.

W imienin wszystkich wójtów wygłosił p. Jan

nauczyciela w Koszarzyskach; „Towarzystwo 
gimnastyczne Sokół", pm,m p. Galicza, profeso
ra w Cieszynie. Zgłoszone jeszcze było i przy
jęte w spis „Towarzystwo Domu Na rodowego". 
Z powodu przeszkody nieuniknionej, reprezen
tant jednakże na andyencyę przybyć nie mógł.

Posoi dr M i c h e j d a ,  który przedstawicieli 
stowarzyszeń polskich prowadził wygłosił w j ę- 
z y k n  p o l s k i m  następującą przemowę

„Najjaśniejący i najmllośclw^sy ces: r»n 1 królu 
aa ii! ftepreientancl towarzystw polskich, które ma 
ją siedzibę w Clessynie, zjawili się a wielką rado
ścią, aby cl? pokornie powitać na ilemi ciesiyń 
sklej, aby służyć ci hołd nieograaicsoaej wierności 
i i litości, aby podzięko m  aa ciągłą i skuteczną 
opieko nad ładem polskim Jta Sląiko, w asciegól 
tzoścI sag sa npańntwowienie gimnssyGm polskiego 
w Clessynie, aby, ufni w nieskończoną dobroć i spra
wiedliwość twoją, prosić o dalssą opieką, w s^ese- 
góinoś^i w sprawie *npe} tego polskiego seiiinarynm 
w Ot s i cb Wszechmocnego zaś prosimy i błaga
my, aby cl się do. rze powodziło miedzy nami i abyś 
dtógie i dłngle lats “̂asreze w zdrowia I szczęściu 
panował naw!"

Cesarz dziękuwal za serdeczne stówa i do ka
żdego z delegatów mzemówil kilka ciepłych 
słów. Posła Michejdę zapytał się, ile jest pol
skich stowarzyszeń w Cieszynij, na co poseł 
Michejda odpowiedział, że jest ich okiło 20, że 
jednak tylko najgłówaiejsze są tu osobno re
prezentowane. Ks. Dudka zapytał gię, ilu człon
ków ma Związek, na co ks. Dudek odpowie
dział że prawie cała lndność katolicka polska 
do Związku należy. Dra Dyooskiego pytał się 
cesarz, jaki cel ma „Dziedzictwo bł. Jana Sar- 
kandra", na co dr Dybosk1 odrzekł, że ma na 
celu przeważnie rozszerzane oświaty wśród lu- 
da katolickiego przez wydawanie i rozszerza
nie odpowiednich książek. Przy przedstaw:eniu 
p. Franciszka Buchty, jako reprezentanta „Ms 
cierzy", dodał poseł Michejda, że „Macierz" jest 
owera towarzystwem, które pi zez długie lata 
utrzymywało polskie gimnazjum w Cieszynie, 
nim zostało upaństwowione i za którego npań- 
stwowienie dziękował, na co cosarz odrzekł, że 
d o b r z e  p r z e m ó w i e n i e  p o l s k i e  p o s ł a  
z r o z u m i a ł  i zapytał się. >le obecaie „Ma
cierz" utrzymuje szkół, na co p. Buchta odpo
wiedział, że utrzymuje 5 szkół ludowych pol
skich. Dalej zapytał cesarz, zwrócopy do posła 
Michejdy, ja k  s t o i  s p r a w a  s e m i n a r y u m  
n a u c z y c i e l s k i e g o  w C i e s z y n i e ,  na co

wien hakatysta wystąpił w „Rein. Westfal Ztg". 
Pisze on, że najpewniejszym sposobem w tym 
kierunku, a także do zupełnego zgnębienia pol
skości byłoby w y k l u c z e n i e  w s z y s t s i e b  
d z i e c i  p o l s k i c h  w o g ó l e  od n a u k i  
s z k o l n e j .  Jeżeli język niemiecki tak im jest 
znienawidzony, że religii w nim uczyć się me 
chcą, natenczas niechaj nie uczą się niczego -  
wykluczyć je należy ze szkoiy, zamknąć dla 
wszystkich Polaków zakłady naukowe. Niechaj 
spróbują własnemi siłami zdobyć to, co im nie
sie dzisiaj niemiecka kultura 1 Niechaj spróbują 
bez znajomości niemieckiego języka toczyć z n.eui- 
czyzną walkę! Gliniany garnek polski .rozbije 
się w politycznej walce o stalowy kocioł nie
mieckiej knltury.

Pomysł ten zyskał nznanib całej prnsy haka
ty stycznej. Ludność polska zapewneLy się nie 
gniewała, gdyby go rząd w czyn wprowadził, 
pod warunkiem naturalnie, aby jej pozwolono 
utrzymywać w ł a s n e  s z k o ł y .  Ni  to rtoli 
rząd pruski nigdy się nie 2godzi i wobec tego 
projekt pomysłowego hakatysly pozostanie zape
wne tylko „pobożnem życzeniem".

Innego rod: a,u wal ta toczy się w zaborze 
praskim z „ S o k o ł a m i "  pol skimi .  Rząd, 
nie mając podstawy prawnej do rozwiązania 
gniazd sokolich, stara się uniemożliwić im 
wszelką czynność przez zakazy odbywania zgro
madzeń, ćwiczeń i zlotów. Dotychczas przyja
ciele „Sokolstwa" w t«n hpusób przeciwdziałali 
tym zakusom, że zapraszali „gniazda" na pry
w a t n e  z a b a w y  do s w o i c h  d o mó w  i o- 
g r o d ó w.  Teraz i przeciwko tema występują 
władze praskie. Po znaujrm najeździe na Ku
rzą Górę, ncstąpił w nieaziele dragi podobny 
najazd w pobliżu Poznania, o którym donnszą 
dzienniki poznańskie następujące szczegóły

Na niedzielę zaprosił właściciel Nowej wp 
pod Swarzędzem, p. Niemojowski. do swego 
ogrodu kilkudziesięciu Sokołów. Miały się tam 
odbyć także ćwiczenia gimnastyczne. Zaledwie 
jednakie około godziny 12 w poładnio przystą
piono do pierwszych ćwiczeń, zjawił się przed 
folwarkiem p. Niomojowsk:9go komisarz ptłicyi 
swarzędzkiej w asystencyi komisarza policyi 
śledczej z Poznania i 5 żandarmów. Naczelnik 
policyi swarzędzkiej oświadczył p. Niemojow- 
gkiemu, że uwaia zgromadzonych jako zebranie

Socyaliści w Finlandyi.

nie zgłoszone policyi i rozwiązuje „den Sokol-
tag". Nie pomogły protesty właściciela, ani wy
wody prawnicze posła Chrzanowskiego. Komi
sarz obstawał przy swojem Zaprzestano natych
miast ćwiczeń, a p. Niemojowski zaprosił wszy
stkich Sokołów do swego mieszkania. Ale cóż 
się dzieje? I do m i e s z k a n i a  w t a r g n ę ł a  
ż a n d a r m e r y a ,  w y p a r ł a  g o Ąc i  p. Nie-  
m o j e w s k i e g o ,  z m a s z a j ą c  i ch n a w e t  
do o p u s z c z e n i a  w o g ó l e  f o l w a r k u .  — 
Próbowano policję przekonać, że dopnszcza się 
b e z p r a w i a ,  na co komisarz swarzędzki o- 
świadczył ogromnie oburzony podniesionym gło
sem:

— Wir mussen ensere Antoru&t wahren. wir 
s i nd  di e  H s r r e n  im p r e n s i i s c h e n  
S t a a t e.

Zgromadzani widząc, że dysknsya nie prowa
dzi do celu, zebrali się, aby wspólnie wrócić do 
Poznauia, naturalnie z ogrumnem rozgorycze
niem i oburzeniem.

W  Uleaborgu Mkońeiył alf a j a s d  f i ń s k i c h  
■ f l o y a l i a i t ó w  d e n o k r a t ó w .  Niektóre jego re- 
soiaoye prsyU cum y s „FinUdikiej Głasety":

Zjacd m ia ł, żo ciluBbk partyi, wstępujący do 
b u r i u s s y j n e g o  r s ą k u ,  nie ssoże być dalej 
osłonkleas stroanlctwa — Resciueyę tę uchwalono 
wskutek tego, iż socjalista Earrl aostał s e n a t o 
r e m ,  a więc ciioukiem instytucji hurżutsyjnej 
rady monarssej, nleodpcwieaiialnej prsed parlamen
tem. —  Rowmez postanowloao wyklucaać każdego 
całonka stroanlctwa, który aostauie współpracowni
kiem pism buriuasyjnych.

Co do aoliiających się sejmowych wyborów u 
chwalono po 3 posiedieniaeh, na których sabierało 
glos 130 całouków, aby wziąć w nich iyw y ndiiał 
dla utwnrienia w narodowej repreientacyl Bllnej 
grupy socjalno-demokratycznej. Stronnictwo jednak 
nie powinno łączyć się s żywiołami burżua*yjnemi, 
a dslałać solidarnie ■ partyaml walcząceml aa bwo 
bodą w Rosyl. Nie aależj dążyć do prsywrócenla 
wojsk fialandiMeh, leos starać się o zaprowadzenie 
uillcyl narodowej. Walka zewnętrzna powinaa być 
pruwadaoaa w sposób saliehetay. Zjasd uchwalił 
Jednogłośnie s n i e ś ć  e s e r w o n ą  g w a r d y ę .

jS »«cę nie nobwalił ajaad ułożenie semmaryum 
1 kursów agitacyjnych dla pray gotowania agitatorów 
stronaistwa. Semlaar urn powlano dawać mieoskaató 
1 ltół dla 30 semlnanystów; au S mieslęssa^ knrs 
należy płacić 120 marek od ucsal*. Przedmiotami 
wykładów mają być: zasady socjalnej demokracji, 
program stroanlctwa, historya Finlandyi ze stano
wiska ekonm isiaego, satoka oratorska itd. Próti 
cego omawiano sprawy »wią*ków zawodowych, wy
dawnictw, strajków, trseiwośoi itd. Usaaao, że 
swiąski aawodowe, wspołdsiałając se stronnlotwem, 
powinny jesaak rozwijać się a&molstató Co do straj
ków, stronalstwo s r a r k a  s i ę  a a  p r i y s a ł o ś ć  
1 sh o r g a i l i o w a z l a ,  zostawiając urządzanie 
ish, w raile koalecaaośsi, awląakom sawodowym. 
Natomiast partya ma się zająć sllaie ulepiienlem 
i rozwojem pra^y soeyallztyszaej. Oo do t n e i w o -  
i c i przyjęto rezolucję, iż członkowie stroanlctwa 
wogóle powlaai zachowywać trsedwość, ale wodso- 
wie partyl mają moralny obowiązek zachowania ab
s o l u t n e j  traedwości.

Sprrwę „caerwonej gw artyi" omawiano w takiej 
tajemnicy, ńe nie dopnsaesono nawet koresponden
tów pism socyallstycz.yob. Mimo to, doszło do wia
domości, że działalność gwsrayi p o t o p i o n o  sta- 
nowoyo, prniewai zamiast współaslałać dla oebrony 
ponędka jpcłecanego, wutąplła ona aa drogi fsi- 
Jiywe. Po praywróeeitu narodowej representncyi, 
p o w i n n a  b y ł a r o a e j s ó  . l ę ,  tymczasem nie
tylko tego nie ncaynlła, ale jak się o&asało, miała 
swoje tajae plaay i zamiary. Zjasd jednogłośnie 
uchwalił jej rozwląiaaie.

Vi kraju n a d b a ł t y c k i m  aanosl się na nowy 
kierunek w sprawie szkolnej. Tak Niemcy, jak Ło- 
tysie 1 Esty, mają zamiar korzystać szeroko s pra
wa wykładu w jęiykach miejscowych Zakładają się 
ku temu liczne atowarzysienią, a najwięksaą daia- 
łalcość okazają w tym względzie Niemej Otwie
rają oai cały szereg szkół nietylko w większych 
miastach, alg i w malejeryeh miejscowościach, przyj
mując do nich również i dzieci innych narodowości. 
„Nowuje Wremia" a tego powoda sądzi, że „w  spra
wie szkolnictwa należ] się spodziewać czegoś w ro
dzaju babilońskiego pomlęsasnia języków (?), któro 
wszakże a biegiem czasu może doprowadził do ogól
nego przekonania, że miejscowym arcdowośeiom 
najlepiej będile połączyć atę w neutralnej szkole 
rosyjskiej (?). Naturalnie w dobrej eikole, prowa 
dsonej praea w ykutałconjcb pedagogów, a nie biu
rokratów rnsyfikatorów W ogóle dla rnsyfikacyjnej 
polityki nie będile odtąd mtejssa w nadbałtyckich 
sakolaych instytneyaefa Takie jest, jak mówią, sta
nowcze życienia nowego karatom Lewssina, żąda 
jącego wszakże Jtdnocseisie ażeby 1 se strony 
Niemców ni* najmniejszych usiłowań do gen a n i- 
zaoyi indaośsi aa drodae sakoły".

Kongres panamerykański.
Gdy praed siadmnastn laty Stany Zjednocsone 

zwołały do W aszyngtm c pierwszy kongre panamę* 
rykańskl, koagrei reprezentantów wazyatzlcb państw 
amerykańskich, mocarstwa zacbedalL europejski" nie 
małe ogaruGo zaniepokójeiie. Celem tego koagresn 
miało byó prsecle ściślejsze połątsenie państw, a 
wówczas już wyłącanle republik amerjkańaktth pod 
względem politycznym 1 h a n d l o w y m .  Mękowle 
stanu wielkiej Fnii północnej pragnęli na tym kon
gresie utorować drogę ostatecanemu sreallzcwanin 
zzsadu Monroego i Ameryka dia Amerykanów. Dla 
Europy sasada ta równi się, jak wiadomo, powa
żnemu niebezpieczeństwa Mniejsza juz o to, że 
wyklucia a góry trizelkie iow e europejskie idoby- 
oae teryi.oryalae na aieml amerykańskiej, że dąży 
do wyparcia stamtąd także t.yeb państw, które od 
dawniejszych czasów poslacają tam jesssze kolonie.

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

Napisał 
M  i  m  a  r».

io (Ciąg dsl.zy)

ZbytflczDPm to było jedtakże, Fan Stefan, 
chociaż ma w głowie szumiało, w chwili sta
nowczej nie wiedział sam. jak sie do rzeczy 
zabrać należy Po pierwszym wybuchu krzy
kliwej energii twarz mn spoważniała, nsta ob
wisły.

— Dobrze, że taktownie, dobrze, że gładk®, 
ale jak, jak?... Pizecież, ręczę słowem, nie mogę 
tn na rynku., Moje, ręczę słowem moje, na sa
krament przy sięgnę, tylko brać nie pytając, 
czy co?.. Aresztować, czy jak?.

Stał już na chodniku o parę kroków od bwo- 
ich £ mi i był tak niezdecydowany, ze Dał się 
nawet spoglądać w ich stronę.

— Ten jucha, tatarski parobek, gotów je
szcze zwącnać pismo nosem i czmychnie de i 
stąd, zanim co...

Gorczycki przyszedł iuu z pomocą
— Kałm/ka dopilnujemy, to nasza rzecz — 

uspokoił go DÓłgłosem. — Pan tymczasem nm 
ti ić cza u i syp pan do Wolkowa. Powiesz mu 
pan na przykład, że przychodzisz ze skargą, 
z prośbą nawet, niech będzie, o pomoc, -Ido 
coś w tom rodzaju...

— Aha, aha., pyszna myśl!,.. — pochwycił 
Czerski. — Wal że sąsiad, wal...

W Kozica wstąpił znownż duch. Zrozumiał, 
że nie ma innego wyboru.

— Racya jest, racya, -ęczę słowem! -- za- 
bełKotał, ale rzucił im jeszcze krótko, urywko
wo. błagalnie:

— Nie pn3zczajcie jeno tego... tego... Na li
tość, panowie, bracia, szlpchta..

Otrzymał odpowiedne kiwnięcie głową i wwa- 
lił się do handełkn, jak bnrza. Zdawało mu się, 
że Czeiski coś głośno poczyna gadać, że Gor
czycki zwraca się z jakiemś pytaniem do sie
dzącego nieruchomo na koźle naczelnikowssiej 
landary Tatarczuka, nie zwracał juz jednak ża
dnej nwagi na to, co działo się poza jego ple
cami, miał przed sobą izbę, obstawioną otzklo- 
n°mi szafami, tódę z bateryą butelek i z za 
lady dążącego na spotkanie gościa Jerzynę.

Stary kupiec szargał nogami, przygada1, przy
tupywał i robił minę psa, wdzięczącego się do 
kija.

— Pan dziedzic dobrodziej, łask&wca Moje 
uszanowanie... Drwno nie widziany... $wiezy 
transport pocztowych... sielawki.. kawiorek...

Pan Stefan machnął rękami gwałtownie.
— Niczego mi, ręczę słowem, niczego mi te

go... Naczelnika mi potrzeba, naczelnika!...
— A... Naczelnika?...
Jeizyna zamrugał oczami filuternie.
— Oo... ja i naczelnika... I owszem, z przy

jemnością Pan naczelnik na górce, na górce, 
panie dziedzica dobrodzieju...

Wskazywał Kozicowi na ż)lazne kręcone 
schody, wiodące z dolnej izby na piętro.

— Pan dziedzic dobrodziej pewno w sprawie 
raty uoezpieczeniowej .

Tańcował koło niego, nadskakując.

— Konie mi nkradziono, panie Jerzyna, ko
nie, całą czwórkę — mruknął mn szlagon chmur
nie.

— Konie, Łonie?... — podchwycił i zaraz prze
stał się uśmiechać. — Czyż to możliwe, panie 
dziedzicu?

Kozic wchodził już na schody.
— A co acan myślisz?... Może kłame?.. Zna

łeś pan przecież moje gniadosze?... No, jakżeż, 
znałeś przecież?!...

Jerzyna zakręcił się, skul i
— Ja, Danie dziedzicu?.. Ja, gniadosze? Do

prawdy, niech się ziemia... Ja, panie dziedzicu, 
nie pamiętani . Żebym tak z tego miejsca...

Pann Stefanowi przez »ęby wyrwał się jakiś 
ostry syk; rękę go zaświerzbiła. Innym razem 
sięgnąłby może po resztk włosów na łysinie 
małomiasteczkowego korzemika, zwichrzyłby je 
niezawodnie gruntownie, jat się patrzy, lecz 
moment był nie po temu. Zakipiało tylko w nim 
coś i zwiększą energ‘ą daiłsię pod górę, szar
piąc za drewnianą surzyoiącą poręcz.

Na górze odsapnął dopiero z głębi piersi.
— Uf i Żeby was morowe, ręczę słowem!..
Izba górna, niska i zakopcona, rozdzielona

była przepierzeniem na dwie równe połowy 
W pierwszej, wprost ze schodów, uwi-ał się 
Julian posługacz, wycie-ając ponadtłuk;wcne ta
lerze, w drugiej wykrzykiwali coś kozaccy ofi
cerowie, siedział Wokow, chmurny, czerwony, 
ziy, jakim stawał się zawsze po tizeciej kara
fce „wina stołowego". Nieopodal piogu, wypro
stowany jak strana, z rękami wzdłuż czerwo
nych tómpasów szerokich szarawarów, stał mło
dy podessanł i słuchał rzucanych mn przez so- 
tnika rozkazów.

— Nagaiki sczob nie zaliet i drat’ so świ
stom I... kogda bnnt i puszczaj znajut szczo 
bunt!...

Jeden z essaułów orał jnż nosem po brudnej 
zachlapanej jadłem i piwem serwecie, dragi, 
rozparty leniwie na łokciach, woaz*ł biędneir 
oczami dookoła i co chwilę sięgał brudną łapą 
po karafkę. Nalewał sobie wódki w sporą szkla
nicę, wypijał ją jednym hanstem, mruczał parę 
słów Wełkowowi, poczem, wybrawszy z półmi- 
saa stojącego na stole ogórek, jadł go fcrzy 
wiąc się niemiłosiernie. Z ogórka ściskrnego 
palcami ciekł sos i spływał mn na rękawy, wy
cierał przeto mokrą rękę o bnjną na głowie 
cznprynę, aż wreszcie zniecierpliwiony zupełnie 
resztkami soczystej przekąski, ciskał z rozma
chu w olejodrak, wiszący naprzeciwległej ścia
nie i przedstawiający cudowne ocalenie od 
śmierci cara Aleksandra III

— Gniłoj drjań!
Pan Stefan wciągnął w piersi potężny łyk 

powietrza, nasrożył się odpowiednio ■ nie zwłó- 
czął ani chwili, wkroczył do tej drugiej izby 
z hałasem.

Pojawienie się jego spowodowało wśród Mo 
skali dziwny popłoch. Pokrzepiający się wódką 
essauł, wypuścił trzymaną właśrie w rękn ka
rafkę, która upadła na podłogę i rozbiła Bię w 
kawałki, biedy, pijany sotnik zarwał się ze stoł
ka, ale nie mogąc ustać na nogach, w teiże 
chwili padł na niego z powrotem. Wołkow po
znał Kozica, wstał i wpił się w mego pytaj ą- 
cem spojrzeniem.

— Pan do mnie?.,.
Kozic potwierdził nerwowo, pospieume

— Tak, tak... Ja do Dana... Przepraszam rą
czę słowem...

— Ależ panie, taka pora Ja przecież w kan- 
celaryi przyjmuję

— Właśnie przepraszam, bardzo przepraszam, 
tylko ręczę słowem ważne... bardzo ważne . ko
nie mi, panie naczelniku, ukradli, konie

Naczelnik zrobił grymas niezadowolenia.
— Wot tie na!... A czyż ja mogę, panie, 

wszystko nśled^ić?!...
Szarpnął się gniewnie nawet.
— Panowie zawsze na mnie na nuieL Jat 

panie nie czort!.. W mieście bunt, cói teraz 
można!...

— Naturalnie, że nic, ja też bym pana wcale 
nie... tylko, ręczę słowem, moje konie stoją tu. 
tu, na ulicy... Czwórka, panie Daczeinikn, gnia- 
dych, z łatami na zadacb.,

Wołkow cofnął się, jakby rażony czemsić, 
cofnął, rozszerzył źrenice, przez parę sekund 
milczał, potem raptownie zwrócił się do stolo 
i usiadł na swojem miejscu z mocą.

— Jak te konie tu stoją i jtśl to pańsnie 
konie są, to je pan bierz! — odparł sncho 
i obojętnym wzrokiem spojrzą! przez okno na 
rynek.

Ta niespodziewanie cyniczna odpowiedź tak 
zmieszała Kozica, że zdało mu sie ns* razie, iż 
niedosłyszy. N» szczęście spostrzegł się dość 
wcześnie; rzucił Wo1kowowi sam nie wiedząc 
czemu i za co: „Dziękuję!" i szybko wybiegł 
z izby. (C d, n.)

y  II ■ I najlepsze mydło pty lk o  W. Bracha Z Tarnoa I1 toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim
jjlriy fllO  m aCierZanKOW H wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa. wągry, pryszcze, wysypkę.

łupież z głowy itp. usnwa radyk^lme:_ęęnąJ_jnyde^ ck. d o jia b y c ia jT jg y ją czn ^ ^
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2 tern jeszcze pogodslćby alę m^żna. Daiś po wy- 
pędzeniu Himpamów 1 Koby 1 wyspj Porto: >00 po 
minąwszy Kanadę amgielika luźno tylko s.ąeioią  
> A igilą , państwa amerykańskie baraso małe tylko 
posiadają w A w ryoe obszary ziemi, • o sowych 
tam zaborach żadne zapewne nie myśli u  seryu. 
Inaczej natomiast przedstawia się sprawa w dzie
dzinie oKonomleanoj i h ab  4 lo  w e  j. Państwa środ
kowe] i południowej Ameryki są sawaie jeiacse 
bardar korayetnem polem abyta dla praemyaln eu
ropejskiego. Wyklucienle 1*.porta europejskiego a 
targów amerykańskich, aa garnięcie tyob targów wy 
łącaale praea Amerykę północną, byłoby dla prae- 
myrłowych państw europejskich prawdziwą klv«ką. 
Nie dalw więc, źe pierwaaj ów koagr-s pan imery- 
zażski, amleraająoy do tego cela, wywołał w Euro
pie wielkie obawy.

Tymczasem okazało się ponownie, że wielkie 
praewrcty w dziedzinie politycane] i ekonomicanej 
daiś jnż ale mogą być śaiełem jednej chwili, a 
chociażby lat kilko. Reaoltat owego pierwszego kon
gres" paaamerj Kańskiego był atoannkowc nie wiel
ki. P nyjęta  a aapałem t e o r y a Lcisłej łąeaności 
państw amerykańakioh napotkał* w praktyce na 
wielkie przeszkody. Następstwem kongresn była jo
dynie anana klaaanla waajemności w taryfie cło- 
wej Mac Kialeya, która wprawdaie kilka państwom 
europejskim dość dotkliwie dała się we siaki, je
dnakże nie pociągnęła aa sobą ekonomicanej klęski, 
której się % r 1£89 obawiano.

Minęła potem lnt 16, odbył się drngl Jessese 
kongres nanamery kański, a sytnarya na pola wat- 
jemaycb stOBankow enropejsko-amerj kańsk'on nie 
nległa ważniejsaej śmianie. To też, gdy prsed mie
siącem w Rio de Janeiro w Brnsylil aebrał się 
trseol wssoohameryknński kongres, prnsa europej
ska okaaywnła wobec niego nawet pew tą oboję
tność.

Kongres ten skońcaył się prsed kilku dniami i 
rseesywiście też nie wydał wlęksaych resnltatow, 
niż dwa poprieanie. Mimo nadawy"sojnych wysił
ków Stanów Zjcdiucaonycb idea ścisłej łąesaośei 
państw amerykańskich 1 teras jesnese nie aostała 
w całej pełni w ca; n zamieciona. Co witoej. ode 
swaiy się tam dość silne dysonanse, uwydatniły 
bardso poważne antagenlamy, nie a tej strony wpra- 
w dale. a której spodslewano ich się nacewno. Ogól
nie bowiem mniemano, że nabiegi Stanów Zjedno- 
caonych spotkają się a podejrsliwośoią i niechęcią 
B r a a y 11 i , że ta po Unii północnej najwięksi! 
republika amerykańska, dażąta do pew iej hegemo
nii w Ameryce południowej, nie seohee się wyrsec 
swych aspiraoyj na korayść potężnej rywalki pół 
nośnej. To się nie spełniło. Przeciwnie, obecny rsąd 
ornsylijski a nndawyesajną Uległością popierał wsael- 
kie projekty waszyngtońskie. Representanta Stanów 
Zjednoczonych, sekret,rai stnnn dla spraw zagra
nicznych Elbln Roota pnyjmowano w Rio de Ja
neiro wprost owacyjnie, Każdy jego pomysł witano 
a entnayaamem Dysonanse odezwały się a innej 
strrny, opoaycyjne do pewnego stopnia stanowisko 
asjęły repnbiiki C h i l e  i A r g e n t y n a

Dwa te państwa najlepiej da<ś uporządkowane, 
najpomyślniej się rozwijające wśród w»»y jtklnfa kra
jów poiadniowb-askerykańskicb, połąesyły się praed 
kilka laty ścisłą ugodą, która nmożllwiła im sre- 
dnkówać swe sity abrojne do minimalnych rozmia
rów, a aaaoaną caęść budżetów wojsk owych prze
inaczyć na inae pożyteczniejsze cele. W  ich poli
tyce nie tradno dosttieds pewnej rtenlnośc1 do Unii 
amerykańskiej, pewnej obawy praed jej ekonomi- 
csną i polil fcaną priewagą, widocznej chęci sacho- 
wanta sobie i nadal wolnych rąk. Ore też oparły 
się dążnościom Wassyngtonn, które amterssły do u- 
syskania dla Stanc w Zjednoczonych prawa egset n- 
tywy w aatai gaoh państw amerykańskich a prń- 
stwami Europy, one prsoci«stawiły im nasadę Dra
go, że preter-re finanrowe Enropy nie mogą być 
wonólb egseKwcwnne zbrojną ręką lecz mają być 
prieukładane sądowi rozjemeaomn w Hadze. Wpływ 
republik tych sprawił wresscie, że i w daiedalnle 
handlowej nie osiągnięto ścisłego porozumienia. Tak
że projekt kodyfikacyi amerykańskiego prawa mię
dzynarodowego na podstawie doktryny Momroego 
odrausono.

Reanltatem kongresn jest pi.edew lystklem utwo- 
raeaie stałego międzynarodowego s e k r e t a r y a t n  
r e p u b l i k  a m e r y k a ń s k i c h  a s i e d a l b ą  
w W a i a y n g t o n l e ,  śoiślejsaa orgailsaeya państw 
amei rKańikich dla sąaów rosjomosyeh, a wreaseU 
anaosne abliżeaie się w dsledslnie handlowej B r a 
z y l i i  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h

Że kiedyś państwa amerykańskie jednak ałąosą 
się ściślej I lastępnie saakoentnją silniej swoje 
wepólne Interesy wobec Enropy, nie ulega wątpli
wości. I ten atoli kongres obeonie nkońcsony, wv- 
kaaał, że ewomcya ta dokona się powoli, tak, że 
państwa europejskie będą miały dość ciasu do ta- 
stosowania alę do niej.

Wypadki w Królestwie Polskiem-
'R u s n w a ,  3 września

Maso, e rewizyt — Zsmaoh na gen. Tlumeakowa. — 
Zsjśolt na ulic, Elektoralnej. — Zawic mlc .^ozoła* -  

Z Łodzi. — Krwawy pogrzeb w Żyrardowie)
Stan ogólno] depresji 1 przygnębienia pod wpły

wem teroru, wywieranego a dwóch stron, nietylko 
nie ustaje, ale 1 każdym dniem wamaga się Rewi- 
■ye uliczne , które sobotę osłabły, w 1 m o g ł y 
s i ę  w n i e d z i e l *  ■ e s d w o j o n ą  s i ł ą .  Zacię
to je  w kilkn punktach miasta od sam igo rana i 
dokonywano do połndnia, nie wyłączając godaln, 
w których lniaość podaźała tłumnie na nabożeń
stwa. Najliczniejsi^ rewlsye były na linii Alei 
Ujazdowskich i Nowego Świata, 0 'aa przy nlicy 
Marsaalko wsklej, w pobliżu dworc wiedeńsziegc. 
Tn praea pewien caas aatrsymano wszystkie tram
waje, wytworsywsay ogromny Ich sznur po obu 
atrcnaoh Alei Jeroaolimskich. Rewidowano wszyst
kich Des wyjątku: piesaych, Jadących dorózz u l 1 
w tramwajach, zarówno mężczyzn, jak kobiety. Re- 
wiayi dokonywała piechota, kozacy i polioya. —  
W południe rewlsye nieco osłabły, ale wsmogiy 
się anown praed wieosorem i przetrwały jnż do 
do gudslny 10. Główne arterye komaiikncyl prze
gradzano w kilku puiktaeb kordonami wojska, któ
re bądd rewidowało, bądd sprawdzało legitymacjo 
wszystkich przechodniów i jadących doróżkawl ciy 
tramwajami. Jadąc tramwajem a Mokotowa, prana 
Nowy Świat, napotykało się 3 kordony, a których 
każdy rewidował lub pytał o paszport N a o g ó ł  
a r e s z t o w a n o  w i e l e  o s ó b .

Skntkiem powyżsayoh zarząaauń, Aleje Ujaadow 
skie, saswyesnj ludne w pogodną niedaielę, woso- 
rnj, mimo śiiesnego wieoaorn wrześniowego wcze
śnie opuaioaaałj. Ustał też rychło rnch w calem 
mleśoic, Które o godzinie 10 wieosorem było, jak 
wymarłe.

Prócz ulicznych, odbywały się wczoraj rewiaje 
w kilku domach prywatnych Między innemi woj

sko późnym wieczorem otoczyło dom nr. 13 przy 
ulicy Foksai i pod dowództwem oficera rewidowało 
III i IV  piętro. Jeśli lokatorów nie było, n drswi 
nastano zamknięte, to otwierano je siłą. Nikogo ile  
aresztów*no Rewlsye trw ,ły do późni j nocy.

Po przedstawtenlo w teatrzyku ,Reual»»anse“ o 
godzinie 11  wesało wojsko do r e s t n n r a c y i i  
d o k o n a ł o  d r e b l a z g o w e j  r e w i i y i  w s z y 
s t k i c h  g o ś c i  o b e c n y c h .

Rewidowano również p o d r ó ż n y c h ,  którsy j ray 
byli na d w o r s e o  w i e d e ń s k i  na wieczorne po 
oiągi odcnc lżące.

Wczoraj o goda. I I 1/!  prsed południem aaalar 
mowaną została W ars.aua z a m a c h e m  na  g c 
n t r a ł a  b r y g a d y  T l u m e a k o w a ,  który prae- 
jasdem a zagranicy dc llaa satrsymał się u kre
wnych w Warsaiwie pray nl. Kaliksta. W  chwili, 
gdy generał Tlumenkow wychodził a dcmn 1 srmte- 
raał wsiąść do dorożki, aagie s t r z e l o n o  do  
n i e g o  a t y ł u .  Strzelał do Bingo, przyklęknąwszy 
sa chodnika, jnklś mlodaienlee, mający e a t e- 
r o o h wspólników do pomocy. Gdj rażony knlą w 
prawy bok, generał n p a d 1, sprawca di_ł nie^o je 
szcze k i l k a  s t r z a ł ó w ,  raniąc go w rękę i no
gę, poesem wBległ w nllcę Nowowiejską i wpadł 
do domu praechodnlego. Zrobił się popłoch, wystra
szeni przechodnie saeaęli uciekać, nadbiegli żołnie
rze i jakiś oficer, wresacle komlsiia cyrknłn X I a 
policja. i_mi Rai loaego generała weatsoi o do do
rożki i odwieziono do sapitala ujazdowskiego w sta
nie n i e g r o ź n y m  dla żyola Za sprawcą, ciy  
sprawci mi aamaebn zarsądsoio pościg, praessukano 
kilka domów pobliskieh, nikogo atol) podejrsrnego 
nie snaleaioio.

Generał Tinmenkow opowiadał, że jnż od dwóch 
dni, ehodiąo po Warszawie, aanważył jaklegcś oso
bnika, który śledslł go uttawieanle. Generał Tin
menkow był wysłany do krajn nadbałtyckiego do 
t ł u m i e n i a  s a b u r s e ń  I sn to sdnje się spo
tkała go semsta.

Nieustanne rewiaye 1 brutalność żiłn eray. oka 
sjwana pray tej aposobiości, w yw ołają n najsDO 
Kojaicjsaej nawet ludrośol obnraenie I chęć uemsty 
Nienawiść zwraoa się obecni* priet. r pułkowi wo
łyńskiemu gwardyl, który kilkakrotnie w brutalno
ści prsessedł wszystko, co dotychczas spotykało lu
dność.

W  niedaielę po połndnia, gdy prtea nlioę Ele 
ktoralną przechodziła kompania wołyńskiego pnłkn 
gwardyl koło domu nr 43, ktoś rzucił w żołnierzy 
kamieniem, Kamień nie tri fil w żołnierzy, nato
miast wywołał ten skutek, że otocsono dom raecio 
ny oraa dwa sąsiednie, posiadające drngie fronty 
oa hal targowych, 1 aacaęta się seisła rewizya, 
która trwała kilka godaln

Podesas tego rnch na nliey Elektoralnej był sn- 
pełnie atmknięty, nie poawalano otwierać sklepów, 
bram i okien, a nawet zabroniono wyglądać oknem. 
W  masie re rtzyl a jednego a domów wyranoono 
sa nlicę rewolwer i 31 ładunków.

Wynikiem rewizyl było ujęoie sześciu lndai, któ
rych pod silną eskortą odprowadzono do cyrkułu 
wolaklegr

Bandytyzm grasuje a niesłabnącą siłą, a zuchwa
łość i beaoselność napastników przechodzi wzzelkio 
granice. Oto krótki regestr aanotowanych urzędow- 

i* napadów a dnia wczorajszego.
Administratorowi młyna patowego Stefanowi Woł- 

kowowi odebrali bandyci na nlicy Solec aainkaso- 
wane komorne w kwocie 166 rubli.

O goda. 11  przed południem napadli bandyci 
sklep mącsny Siymkowlcaa aa Twardej, a nie sia - 
kiłssy pieniędzy w ladzie, stłukli ssyby wystawo

w i. Jednego a nich, 11 letniego Nataia Saajngolda 
ujęto.

W  sobotę w południe kilkunnstn bandytów sa- 
traymało tramwaj n .  ulicy Towarowe] i pod groź
bą rewolwerów ograbiło konduktora, zabierając mn 
torbę 1 sawartością.

Pray nlicy Nowogrodzkiej o godzinie 6 wieczo
rem wpadło 2 bandytów aa inkasentem firmy Skal- 
•k<ego do mlecsarni. Wskntek alarmu, wbiegli do 
sklepu praeobodnie i ujęli jediego a napastników, 
18 -letniego Fr. Zarembę.

Przebrani aa nraędatków kolejowych bandyci 
odebrali pray nlicy Mińskiej pod groźbą rewolwe 
rów inkasentowi firmy Menca, p. Silbersteinowl. 
60 rnbli. t

Z rozporządzenia generał - gubernatora Skałłona 
arwiessono czynności „Sokoła4 na cały caas trwa 
aia stanu wojennego sarówno w Warsaawie, jak i 
na prowincyl.

Pray nlicy Obozowej na Pradze teroryśol partyj
ni postraellli a aemsty towars sza swego W łady
sława Kajrę, liczącego lat 2®. Gdy przybyło pogo
towie ratunkowe 1 lekarz począł opatrywać ranio
nego. a tłumu lndai, okalających karetkę, aano do 
leżącego chorego 3 strzały, które położyły trupem 
ofiarę zaciekłej —>m»ty partyjnej.

Z Ł o d z i  douoszą, że w sobotę i niedaielę poli- 
cya wraz z wojskiem dokonywało licznych rewisyj 
na nlicach i w mioeskaniach prywatnych. Między 
Inueml w mieszkania nieobecnego Abla Kapoty 
znaleziono 80 brojznr treści nielegalnej.

Ubiegłej nocy w mieszkania własnem na Bała
tach aresztowano złodzieja, Jósefa Rodzińskiego. 
W  drodab do cyrknłn złoczyńca chciał sbiedz. Pa
trol dał ognia i położył go trapem na miejscu.

Wobec powtarzających się często rabunków, do
konywanych przez żołnierzy podczas rewidowania 
przechodniów, tym masowy gencrał-gubernaior wo
jenny piotrkowski w rozkazie do pułków, konsT- 
stnjącj ch w Łodzi, zwrócił nwzgę oficorów na co- 
ras częściej zdarzające się wypadki kradzieży i nl 
szczenią przedmiotów w czasie rewizyj, dokonywa
nych przez żołnierzy, i polecił, ażeby żołnierze sami 
nie dokonywali rewizyj, lecz w iowarsystwlo ofice
rów inb polieyantów. Żołnierze, którym adowodnio 
na będzie kradzież lab zniszczenie priedmiotów, 
oddam mają być pod sąd wojenny.

W  C z ę s t o c h o w i e  napadło awadsiestn ban
dytów na kantor fabryki Mottów i steroryaowaw- 
ssy rewolwerami nraędników, zagrabiło 11.000 
rnbli.

W P ł o c k a  patroi dragonów dał strsały do ła
dzi, około teatra stojących. Aresztowano 4 osoby. 
Kanionych niema.

Z P ł o ń s k a  dom Bsą, że kilkotyslęcsny 1 tum 
włościan urządził obławę na złodziei we wsi Wiers- 
bówkn. Dwóch snali słonych w stercie sabito kija
mi Zabudowania włościanina, który ukrywał sło- 
dsiel, spalono doszczętnie. W lesie, gdsie —  jak 
przypuszczano —  znajdowali sle złodzieje, urzą
dzono obławę. Wysłano pluton piechoty w cilu 
rozpędienia tł mu.

Z Ż y r a r d o w a  donoszą do „Knrynra W ar
szawskiego “ : W niedzielę ukoło goda. 6 po połn
dnia odbył się pogrzeb Ssadkowskugo, zabitego we 
czwartek praea żołnierzy podczas obławy w t. sw 
Csarnym borku

Z powoda Dogodnego dnia brało w pograebie

' da ał kilka tysięcy OBÓb, eskortowanych przez 
wojiko i koaakow

Kiedy kondnkt żałobny skierował się z* miastem 
na drogę cmentarną ukazał ię na trumnie wie
niec z szarfą czerwoną. Wówczas jeden a koaaków, 
eskortujących pogrzeb, podb<egł i zerwał szarfę, 
wtedy rozległ się >agadkc wy strzał, na który ko- 
s»cy i wojsko odpowiedzieli salwą karablr-wą —  
Tłon roabiegł się w różna strony ale na placu 
katastrofy pozostało saeść zwłok, a liczba ranio
nych rasem z aabranymi do domów sięga 30 osób.

W K i e l c a c h  odsłonięto uroczyście pomnik 
Stanisława Stassica na placn prsed katedrą

k ■ . s a *
<r*ków 4 września,

Otwarci* nowego, piątego gimnazyum odbyło 
się dzisiaj w Krakowie o godzinie 11 Po nrousy- 
slem nabożeństwie w koselele PP. Sercanek, resnio- 
wie naaii się praed gmach gimnazjalny (.prsy nlicy 
Stachowsklego), gdsie utworzyli szpaler, pr«ez który 
wcbodai'1 goście do tali glmnasyalncj. Na nroesy- 
■tość przybyli raucr dr L. German, przedstawiciel 
krajowej Rady szkolnej, reprezentant kapituły ko 
kanonik Krupiński, I  wlcepreaydent miasta M. Chy
liński, dyrektorowie szkół realnych i gimnssyów 
miejscowych, oraa licami profesorowie ianyoh zakła
dów łakomych. Przemowę wstępną "g ło s ił  iaspek 
tor glmnasyów dr G e r m a n ,  podnosząc anaesenie 
nowego ogniska oświaty. Po nim przemówił dyrek
tor nowego zaKładn, J. W l n k o w i M ,  który 
w ciepłych słowach zachęcał młodaież, aby starała 
■ię być godhą towarsysską dawniejszych sakół i ay - 
saała dla swe] Alma Mzter imię jak najlepsze.

Nowe gimnaaynm —  ohoć obecnie tylko niższe —  
Uczy jul w 4  kizaacb prawie 500 uesniów (I kla
sa 202, II -  130, III  —  90, IV —  70). Do aa- 
kł&da na posady stałych nancayeiell przeinaczono 
profesorów, któray juz kilka lat w lanych zakła 
dach pracowali a powodaeaiem.

Podziękowań* i uznani* za ratunek przy 
pożarzf Freaydynm miasta Krakowa otrsymawisy 
dokładne sprawoidanle od naeselmka straży pożar 
nej miejskiej p Nowotnego o praebiegn akcyi ra
tunkowej podczas pożarn magazynów kolei półno
cnej w nocy 17 sierpnia, w y r a z i ł o  nananie i 
podziękowanie na piśmie aa szybkie, gorliwe i peł
ne poświęcenia współdziałanie w akcyi ratnnkowe] 
naczelnikowi kraaowsaiej straży o c h o t n i c z e j  
p Wilhelmowi F e n z o w i ,  orai naczelnikowi 
o c b u t n i u a e j  straży z Krowodrzy p. Stanisła
wowi C h w a s t k o w i .  Również takie uznanie i 
podziękowanie wyraziło prezydynm za umiejętne, 
energiczne i skuteczne kierownictwo tej akev1 ra
tunkowej, naczelnikowi m i e j s k i e j  itraży pożar
nej p. Feliksowi N o w o t n e m u ,  oraz brandmi- 
■traom pp. Stępińskiemu, Flaszy i Obldowioaowi, 
■iorżartoui pp. Pablarowl, Mrozlńsklemn i Żołda- 
niemn, oraz starszemu pompierowi p. Urodzie 

Wltdonoioi osobiste. Okulista dr Lacgie po
wrócił na btały pobyt do Krakowa.

Z magistratu. Z powrotem ■ urlopów urzędni
ków, a z letnich wypoczynków radców miejskich, 
oaynią się przygotowania do normalnego blogu 
•praw miejskich, czego dowodem zwołanie na naj- 
blizzie dni posiedzeń różmyeb zekcyj i kowisyj.

Pierwsze powakacyjne poaiedslenle Rady miasta 
odbę lale się jessese może praed 15 wrseśnia. —  
V? przygotowaniach do posledaeń Rady, zarządzano 
gruntowne odcaysacienie sali radaieeklej oraz wsayst- 
kioh aparumentów w magistraole, służących do ob 
rad i sebrań.

2 teatru miejskiego, w „Starośeicn ukaranym4 
Nowacayńsklego, który .ikaże się we środę dnia 5 
b. m., rolę mincaaikrwej Bnżęcklej objęła j ani Wę- 
grayiuwa. W  roli „colonelowej Dahike“ wystąpi 
po ras plerwssy na scenie krakowskiej pani Hor- 
tkm. Rymko-Mikaclem będsie p M. Węgrsyn W e 
eswartek rolę poety w „W eselu4 grs po ran plerw
ssy p. Grabowski

Koncert w parku dra Jordan* odbędiie się 
w sobotę dnia 8 b. m staraniem aarrądn stówa- 
rsysaenia .Rady opieknńcsej" w Krakowie. Wystą
pi orkiestra „Harmonii4. Nadto odbędiie się zaba
wa młodzieży, Dochód s wstępów prseinacsony na 
założenie nowego schroniska dla opnsscsonych chłop
ców pray koliegmm Pijarów w Ktaaowie, Którego 
otwarcie ma 1 stąpić dnia 16 b. i ,  W razie nie
pogody w srbotę, sapówiediiaiiy koncert odbędzie 
się oazajntrz w niedzielę no południu.

Podrożenie Jbuwla. Cech .sewców w Krakowie 
wydał i opublikował zawiadomienie, że a powodn 
znacznego podrożenia cen skór i innych materea- 
łów szewskich, zmnizenl zostali ssewcy krakowscy 
podnieść swyk*e ceny ohnwla o 25 pro

Kówależ naewcy krakowscy pr»D8tają odtąd przyj
mować do naprawy obuwie s i  składów wledeńnklcb. 
Aby saś publieaność uiepoabawioną była obuwia ta
niego, w dalach najbliżsaych otwerzy cech esewski 
w Krakowie w i e l k i  „ B a z a r  k r a k o w s k i 4 z 
gotowem obuwiem.

Sprawy podatkowe. Magistrat zawiadamia, że 
rejestry powszechnego podatku zarobkowego, nade
słane praes administrację podatków, przeg ądać mo
żna w godzinach ursędowych od 8 rano dc 2 po 
pułodniu w binrae wydziału skarbowego na II pię
kne (plae W W , Święty oh L. 6) do dnia 14 b. m.

„Małoletni przestępcy* Dzisiaj przed kra
kowskim trybunałem karnym, któremu przewo
dniczył razca sądu krajowego di Grodyńłki, to- 
ezyły się dwie rozprawy przeciw „nieletnim prze
stępcom*, któryon zastępy tak wzmogły eię w osta
tnich einsaeh w Krakowie. I rak do krótkiej ros- 
prawie saasaso Maryana Pawlika, 15-letniego wy
rostka, <uż dwnkrotale karanego, za szereg kradzie
ży na szkodę różayeh osó . na 3 miesiące więzie
nia. W drugie] rozprawie na ławie oskarżonvch za
siadło dwóch podsąunycu: 16-lotal Mle^aysław W il
kosz i 15-ietni Jan PiJasiński, terminatorzy ble 
chatscy. Chłopcy ci podczas pożaru magazynów ko
lei północnej skra41i *sa miejscu pożaru 3 klgr 
drutu stalowego swojemu saś pryncypałowi, p. ’ lar- 
knaowt pewną ilość rur ołowianych, ktdr» spienię 
żyli, a pieniądze użyli aa hnlanaę. Po uwzględnie
niu okolletnośoi łagodzących, sąd skniał daiaia] 
Wilkosaa na 1 miesiąc, Pałaslńskiego na S tygo
dnie więaienia.

Z kroniki policyjnej. Dzisiaj polioya krakow- 
ska aresitownła dwóch chłopaków: 14 'etniego
Adama Węclewieaa 1 13-letnlego Maryana Ciizew- 
skiego. któray skradli kilkads^aiąt satuk klamer 
mosiężnych, praygotowanych i ułożonych chwilowo 
obok kościoła N. P Maryi, a potrzebnych do re- 
atauracyl kościoła- Chłopcy cl, mimo młodego wieka, 
byli jnż kiikadiiealąt razy karani policyjnie i są
downie sa różne wyatępki 1 praekrocaenia, byli jnż 
wraa z innymi oddawani do za.ładi, poprawczego 
w Pawllkowieach, akąd noiekli; waayatkle to je 
dnak środki na nic alę idały i Cissewakl a W ę-

elewieaem, wraz z kilku innymi jeazcze chłopakami 
lej kategoryi, nieustannie zajmnją aądy i władne 
bezpieczeństwa, popełniając ciągle kradzieże.

Z Ulicy Floryafisklej Dochodzą nas żale, że 
ulicę Floryańską, którą dawniej skraplano 2 razy 
dziennie, tego roku z początkiem lata polewano raa 
i to nie aaweie, a od l Ł/» mieaiąca wcale nlios 
skraplaną nie bywa, Węgle, które jencze w prae' 
ssłym roku były układane w pruecanioach 1 anosao- 
ne do domow, teraz sypią wprost a wosów na uli
cę. Tumany kurzu w ulicy, w domnoh 1 skiepneh, 
oddeebać ciężko. Csyżby magistrat Frakowa zapo
mniał o swej pierwszorzędnej ulicy?

Przez omyłkę! W styoaniu 1906 anwoswaf ma
gistrat m Krakowa j >di igo 1 właśoicieli realności, 
aby za naprawę brnkn zapiaeił kilkanaście koron. 
Ponieważ właściciel nie pceinwał alę do tego obo
wiązku, z ;owodn że u niego bruku wenie nie na
prawiano, agłoalł od owego wezwania reknra. Nie' 
oawem zjawił się egzekutor, i groził safantowa 
niem, jeżeli nie zapłaci żądanych koron. Właćei- 
olel udał się Jo referenta i rroiii o oarojaenie 
egseancyi. Tak aię stało, ale niebawem sjawli eię 
znów egzekutor, tłómacsąe że rekura nie wstray- 
•uoj egzekucyi, i że nzleżytość musi być snpłaco- 
ną Właściciel uapładł więc, a oto onegdaj otrzy
mał 1 maglatrata reiolcuyę, że rekura jego uoatał 
uwzględniony, albowiem akunstatowano, że wyssie- 
rzeno mu opłatę p r a n i  o m y ł k ą !  Komentarie 
sbytecsne.

Budowa uomow urzędntczyoh. Z Stanisławo
wa donoauą: Uraędnloy ataulsławowskiej dyreacyi 
kolejowej uaysknll w miniiteratwle kol. poawoleale 
>1 korayatante a kredytu 1 fujdnzsn pensrjnego 
celem budowania wlasnyoh domów. Będaie można 
prayjść łatwo dd własnego domu. spłacając go je 
dynie dodatkiem kwartalnym, pobieranym tytułem 
kwaterowego.

Brody 2 wrseśnia. Dziś w sali Rady gminnej 
mieliśmy iiozne sgromadsenle wyboroów, przeważ
nie żydowskich, praed którymi stanął kandydat uyo- 
nlitycsny, p. Adolf Stand a Lwowa Kandydat 
w przesało godainnej mowie wygłosił we pollty- 
cine credo, srsnacsc ąo s naoiskiem , że do Kcła 
polskiego nie wstąpi, acatamie dsikim, jak poseł bu
kowiński, dr Straucber, który jednak dla ijd ów  
wielo działa, ale przyrzekł, że w sprrwach ałnas- 
nych, dotrcaącycb krajn, pójdale ręka w rękę ■ Ko- 
ł< w polakiem, aoprsenzając kategorycznie, jakoby 
partya ayonistycana wrogo aspooobloaą była wobec 
Polaków. Dla poparcia kardydatnry dra Standu 
pray byli ze Lwowa pp Jabr i dr Zipaer.

B ankcya ustaw y. „Wiener Zeitung4 ogłasza 
Cesarz zatwierdził projekt ustawy, uchwalonej praca 
Sejm galioyjski, sei waiaiące) gminie Zakopane 1 > 
pobór opłat gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa. miodu, wlśninkn, mziinlakn i t. p., oraa pro
jekt ustawy, zezwalającej tej samej gminie na po
bór apecyalnego 20*/f dodatku do podatku domowo- 
caynszowego 

Zmarli.
Bolesław S t n d a i ń s k l ,  radca uamieatnletwa, 

starosta zło iiowaki, amarł dnia 2 b. n . w Złoczo
wie

W  Nowym Sącan zmarł w 70 roau życia Euge- 
niusi Z i e l i ń s k i ,  b. martiałek powiatowy, wła
ściciel dóbr Klęczany oraa kopalń i rafiueryi nafty.

Z e  ś w i a t a
Podróż* ce a a r z i Ceanrm Fraiciasek Józef wy- 

jedaie dnia 5 bm a Cleasyna i wiecaorem tego 
dnia ar wita do Schoenbrnrnu. gdsie poa* s tu le  ty
dzień. Dnia 12 bm. nda się cezara n* manewry 
lądowe i morskie w Dalmauyi. Z tym pobytem w 
Dalmacji połączono w programie podróż do Bcśaii 
i Hercogowiny. Po powrocie a Dalmaoyi pojedsie 
cesara do Pragi ns trzy tygodnie, awiedzi pray tej 
■posobnośoi kilka miast csesKich i nlerDeckicb —  
Z Pragi ł z  caas krótki powróci cesarz do Wiednia, 
aby wnet pojechać do Bndapesstn. Pobyt w stolioy 
W ęgier będsie nleswj kle dłngim. Potrwa co naj
mniej saeść tygodni W r u  a cesarzem sjedaie do 
Budapesztu minister spraw aagraniesnych, minister 
wojny, minister skarbi wspólnego Towaraysiyć im. 
o j asie liesny titab ursądników różnych rang. Sc 
nem, oał .rsąd wspólny priem eiie się na esas 
trwania delegaeyj do Bndańesstn

Zniew ażeni* k om u n  au stryack iego . w miej
scowości kąpielowej Koitnnca w Rnmuiil wydarzył 
się wczoraj akaadaliosny wypadek Do jednej a 
pierwssorkędnych restauracyj * Konstancy ńrsy- 
tiedł anstryacki konsul K n t i c h e r a  i aamawiał 
u ałnzącego potrawy pc węgiersku. Ooecny właśnie 
w restantacy! prezydent rumuńskiej ligi narodowej, 
G r s u i s t  s a n n ,  zabronił służącemu mówić po w\ 
gierssn. Po obwili konsni opuścił spokojnie lokal 
Zobacaywssy » t  ulicy pana Gradiateanu irobił su  
zarzut a powodu awantury. G r a d l s t e a n u  o d 
p o w i e d z i a ł  n d e r a e n i e m  w t w a r *  k o n 
s u l a .  Tłum otoczył obu i noesął konsula Kntsohe- 
rę a t a k o w a ć  r a s k a m l .  Polioya a trudnością 
uwolniła Kntacberę a rąk ttumn.

W  aprswle tej otrzymujemy zastępującą deptsaę 
s Konstancy

Po n&padsie na konanln Kntaoherę, wsaystkN 
władze, ofioerowie i ssef toiicyi posplesayli a wy
rażeniem kondolenoyi. Złożono ją osobiście na ręce 
sekretarza konsulatu, Sldorowicia. Również Inni 
konanlowie pospieszyli, aby w y ru ić  wapółcancie. 
Kolonia węgierska w serdecznych słowach wyraziła 
podziękowanie konsulowi Kutscherze aa energiesną 
obronę dwóch pań węgierskich, co miało być wła
ściwą przyczyną napad"

iublleu tz T o w trz y t iw a  ratunkow ego, Wiedeń
skie ocbotnicse Towarzystwo ratunkowe obchodzić 
bedsle w dnin 9 b. m 25-lecle swej daiałaiaosoi.

Strajk pomocników tapioerakloh rospocaął alę 
wczoraj w Wiednia. Strajkuje prsnacło 1000 współ
pracowników wszystkich firm taplcerskich. Żądają 
podwyższenia płacy. Dotąd tylko aaescin majstrów 
Lgodsiło aię aa żądania atrajkująeych

M iędzynarodowy złodziej h otelow y aresztowa
ny aoatał w Wiednia. Jeat Jim 30 letni kelner An
toni Klimczak, false Nowakowski, urodzony w W ar
szawie. Zna eafon > przy nim 270  koron, okrężny 
bilet kolejowy na Austryę I W łochy, kilka kart 
xi i,av Ły ch na kosztowności, apisy nęKsayeh hoteli 
w Europie i i. d. Klimcsak włóoaył się po wię- 
kssych ssiastach, aajeżdżał do plerwssoraędnyeh ho
teli 1 kradł, co mógł. W  liście podróżnych sapisy- 
wał się sswsse jako Nowakowski, komiwojażer a 
Krak y» Stwierdzono, że w aierpnin okradł w je 
dnym a notoli jakąf guwernantkę. labrtw riy jej 
złoty aegarek a łańcuszkiem. Klim sak odiledsiał 
jnż karę 1 ̂ -roczn ego  więzienia w Krakowie i 
15-mieiięeinegc w Wiedniu.

Z m yóln o ió  pudl*. „Kuryer Warszawski4 don >ai: 
W  dnin 30 a. m nieznani aprawoy na nlicy Śli
skiej ośm<n strzałami a lewollwerów aaDlll niesnr 
nego, około 40  lat mieć mcgąeego człowieka, ora* 
uranill w rękę przechodnia, Ignacego Puchalski ago,

umieiakałego w domu sąsiednim. Otóż sabójoów 
ujęto naatępnej nocy, dalękl a*vślnoścl pudla „Żo- 
ko4, należącego du Pachalaklego. Plea ten, widząc, 
że jego pana ra ił ono, rruolt sił na slociyńeów, 
usiłując Ich złapać aa ubranie, To jednak mn ale 
nib ndało, niemniej jednak na krok ich nie oaatę- 
pował i odprowadził icb dr ■ 'essK t",a pray nlicy 
Nowogrodzkiej. Guy do mlesakaila zabójców przy- 
siła polieya, uwagę agentów a wrócił pies, który w 
Ich obecności zaenął macać się na swoich gospoaa- 
ray tymcsasowych Na pytarle akąd posiadają te
go slego psa, zabójcy me umieli dać właściwej od
powiedzi, 1 to wieśeło było pi-zycsjuą aresztowania 
i wykrycia Ich win"

Kongres wolnpmyilnyeh roipocsął aię w nie- 
dsielę w Taryżu 1 ndalałem 170 delegatów, repre- 
aeatających 8200 człouKów. Wyrażono żywą »ym- 
patyę walrtąomu Indowi roayjakiemn i saproteito- 
wano prztelw posądzeBinh., jakoby Ferret (areszto
wany) mógł mleć coś wspólnego a aamachem na 
parę królewska w Maćryoie

Wyortw* Dolami, z Kopenhagi telegrafują 
Według telegramu, tadesałegu dsialaj a None w 
cieśninie Beringa, przybył tam okręt ,G lo l*4, wio- 
zmy norweską wyprawę polarną.

Ekspiozya. Z Londynu donoaaą W  B a r r o w i e  
nastąplłi, e k i p l o s y a  g a z ó w  pray badowie t o - 

•yjsklcgo ok.ętu woje*nbgo „Ruryk4. Cztery osoby 
aglaęły, 8 odniosło rany.

Próby kierowania bnłonem. W  ostatnich dniach 
cdbyły się w Berlinie w obecności generalnego in
spektora orotak, Wernebnrga, próty a dającym się 
Kierować b»lonem wynalazku majora Parseyala. Pior- 
Wais próba nie ndała się a powodn przerwania >1ę 
liny sterowej; po naprawieniu mak idzonego z eru 
po .acao.o balon powtórnie w powletrae. Baloa n- 
nioił alę do wysokości 100 m., skierowany prze
ciw wiatrowi, płynął z dość znaczną szybkością 
prsbciw prądowi powietraa. Siedzący w łóteo ualo- 
an wynalasca rykoral balonem kuka obrotów, po- 
oaen spuścił się na siemię, gaale otrzymał grata- 
izeye od widzów.

P02*r na Okręcie. Wedle depeasy ■ Dubrowni
ka w Dalmaoyi, na ckręeic anstryackiego Lloyda 
„A gla js4, który prawióai roamalte apraęty, przygo
towane na przyjęcie cesarza, wybuchł pożar w aaa- 
gaiynie nafty. Pożai aaybko iigrsrr o

Upały W Anglii. Po ostatnich kliku zimnych 1 
dżdżystych tygodniach -a stiły  w Anglii od trsrch 
dni ogromne npały Termom ti w Londynie wrka- 
aywał !  31 'a. w. w poładnle S7 stopni OelsluLas 
w oienin, około *a» gndsiny 3 po połndnlu pod*iósł 
■tę do 40 stopni. Wedłng stann barounstru, który 
nstaw.oanie się podnosi, wnioskować można, że upa
ły potrwają esaa dłożsay Upały e*łudsie*ne tak 
aię dają we anaki miesikańcom Londynu, że nn n- 
lioę wychodal, kto mnsl. Wisyatkle parki miejskie 
praenełvione publicznością. sanKUjącą ochłody; wielu 
luual prse ędts noc pod gołem niebem, gdyż mary, 
rozpalone skwarem, uniemożliw I*ją aen

Proce* o sto dziesięć mllionow. W oetatnieh
dniach wytoctył prseć sądem w Bazylei niejaki 
Tnomann miastu proces o 110,000 000 franków 
W  roku 1830 mianowicie miał jeJen a jego przod
ków, smarły w Ameryce, sap<iLc testamentem swym 
krewnym, mieBskającyss w Basylei, atc dsfesięć mi
lionów franków Oibraymia ta kwota przewieziona 
aostała w roku 1831 do Brsylei w 13 beczkach. 
Jean^kże podczas rewolucji sawajcarikiej cały mi- 
lioAOwy ten apadek prsopadł gdsieś bet siadu. The- 
mann twierdzi, że pieniądze zabrały ówczesne wis- 
ćse Jeat jednak rueesą pewną, że aąd oddali po
woda a żądaniem sknrgł wobrt tego, że w archi
wach aie na żadnych aktów, któreby wskazywały, 
że spadek ten dostał się w ręce aądsi. Podobny 
proces roastraygnąl jnż raa sąd basyiejskl w latach 
pięćdaiesiątyeh, oddalając powodów s ich żądaniem.

Humor polltyozny („K ruk4 —  „Ruryer Swlą- 
tecany4).

N a n c a y c l e l  W ięc wyjaśniłem wam jtż  do- 
stateesnle pojęcie caaan. By alę prsekonać, ciyśeie 
-rozumieli, wymień ml Knlforkiewica dla przykładu 
coś, 00 trwa chwilę, mgnienie oka?

—  Naprsrkład błyskawioa, proszę pana profe
sora.

—  Bardzo dobrze. A teraz wymień mf eoś, oa 
trwa długo jak wlecsność

—  Hm... stan wojenny, proaaę parna prefesora’

L o k a t o r  (do stróża): Diaciego to mieszkanie 
tak drogie?

S t r ó ż :  A bo, protsę pana, tu już byli anarchi
sty, to drngi raa nic przyjdą, a to dużo warto.

Z e
Krakowikie Towarzystwo ratunkowe udisellło 

w sierp ulu pomocy 357 razy (a tego w nocy 134). 
Nagłych aaiłabnięć byłe 71, przypadków chirurg!- 
e»R-ch 207, samobójstw 4, obłąkania 6 Dotkrtę- 
tycL było męącsyin 230, kobiet 95, diiecl 32

Z tow. miłoinlków oytry w  konoerwatoryum 
cytrry«tów i mandoliulstór' krakowskiego Towarzy
stwa miłośników cytry roapocaaie alę 10 bm nowy 
kura aankl gry ca cytrze i Kaadolinie, Wpiay prayj- 
muje się codsiennie pró< świąt I niedziel od goda. 
6— 7 wiecaór w lokalu Towarzystwa pray ul. Fic 
ryańskiej l 32, I p. Krakowskie Tow miłoćiików 
cytry roawija się coraz lepiej I korzystnie] i lłeay 
obecnie prtetałe 60 ctłozków, t  których przeważna 
część pobiera nauKę grr na eytrae inb mandolinie 
na bardzo korzy itnyah warunkach Kraaerwatoryum 
eytriyatón poiostaje pod wytrawnem kierownietwem 
prof Teodora Stacha, orkiestrę s*a mandoliaową, 
która corsa więkaarm cieszy a ę usnankem, prowa
dzi p. Grsegors Senowski, artysts teatru miejskiego

Z llorum żeńskiego p. Heleny KapllnekieJ w 
Krakowie, Jedyne w Krakowie liccnm żeńskie p. 
Helany Kaplińakiej. ciyii szkoła śr«dnia, bes łaci
ny i greki, isjąca wyżsai wyksstałoeklr diiewoię- 
tom, nsYskawasy w rokn sessły prawo °zkół pnbli- 
cinyeo, otwiera w nadchodząc, m rokn aakolnym 
1906/7 klasę VI, cayli ostatnią w tym aakładaio 
naukowo-wychowawcsym Ucaennice kiaay VI uray- 
itąpią w rokn 1907 do egzamin., dojrzałości, który 
otworzy im podwoje entweraytetn. Egaamlaa watę 
pac do wsaystkieb klas iloealr rch odbędą alę w 
dniach 6 i 7 bm., poraem dala 10 bm roapocaaie 
aię • ormaina nanka.

Towarzystwo oplaki nad młodzieży szkolną
poleca „stancje4 dla młodzieży szkolnej oa 30 ko
ron mieaięcanie 1 calem ntrsymni om i opieką. 
U esikaaia obszerne, jasne, jedaonle 4 raay daien- 
nie. potrawy sdrowo. Stancje 1 samem miesakaaiem 
tylko od 6 koron miesięcznie Informaeyj otravmać 
można w binrae Towarzystwa przy nlicy Szpitalnej 
L. 7. II plęrro codziennie od godziny 12 do 2 po 
połndniu.

Pielgrzym ka do Kaiwaryl Polskie Kolkj kontnsaowe 
nrsądsa pielgrzymkę dc E s wary Zebrsydowakiej na u
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’ dniui'ociy«K '  troacei* Nujiiwiętajej Maryi Panny 
8 t>ii iin>

8, mukl. Dl> Tow. „3,Koły Indowej* slośyl H 60 h.
Repertoar teatru miejskiego.
Wc Jrodę „SUroĆoio nkaruiy
We oiwartok „Wesele*.
W piątek: .Tamten'.
W a<boti ..Obrona Cię*tochorfy“ .
W nledcielę „Koćolmiko pod Bboławioaml''
£ kalssdaru We Środę 5 wraeinia: Wawrsyńoa Ja

łty giani b. w.; we iiwartek 8 wrseSnla: Zaobary.iia 
pr i Eagen. m.; w piątek 7 wrcein’a: Ani taiegc 1 Re- 
giny.

Wsohód tlofioa ( rr» >Jni« o godimi, 6 micat 09, -,a- 
ohc-H1 o goda. 8 aa. 16; disgoir dnia goflsin 18 a .  18.

1 krakiw.kless rkiai m l . . , « b  D aia 8 wriećnla ter- 
meto dosied? o i  15i-8 do 34*4 O. * ‘rowefci wahał lią.

Dnia 4 wraesnia o gi Ja. 7 lanc >taa barom* ™ 74e-7 
mm., ~rMon.etra 14‘8 0.; wiatr niohounl.

Pnepowiedi’ 1 dla Galloyf saohodnlf' na 4 rieJ .a : 
pogoda, osęśoiowe aaonmnrienie.

B .  O a b r y a J a k a ,  K r z y s z t o t o r y  
j K r n k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwndziesiomiezięczne. Tnstrnmenir nzywrae od 
cen najniższych.

Tiaiousci laitne, literackie i irtynycnu
—  „0 twórozośol Wyspiańskiego" aamieśeii

ayeh p. t :  .Życie* wyszły w oatataieh daiaeh: A 
W r o ń s k i :  .Zadania rnchn rewolocyjnego w ohwłli 
obeonej* —  oraa B  i i  „Koordynae/a eay utożsa
mienie?* Klik: słów o nassym stosankn do rewo- 
Inny! rotyjskiej. Warsiawa, 1907. Oabito w dru
karni Narodowej w Krakowie.

hm i ekMWHOzay.

obsaeraiejsae atidynm Krytyosie p Jósef Koiarblń 
■ki w ostatnim (sierpniowym) a^ssyeio .Biblioteki 
Warszawskiej*.

—  Studyum o Wal. Łukasińskim". Pr i Sa. 
Askenaay wykońcsył obsierniejste stadynm histo- 
ryesne o Waieryanle Łnkaslńsklw, ms jorie 4 pnłkn 
piechoty b. wojska polskiego, aaanej ofierze aemsty 
w. ks. Konstantego

Łukasiński, jak się s tego stadyuw po ras pier
wszy dowiadujemy, amarł po 4 6 -le tsk *  więsieaiu 
w 83 roku ty dla w twierdsy Sslusselbnrskiej dala 
37 lutego 1868 roku

— Dramat o pani Walewskiej po ohorwaoku. 
W  Zag~iebiu opuścił prasę dramat 5-aktowy p. t.: 
„ G o s p o g j a  W a l e w s k a * ,  aapisaay oryglaalnie 
j  r ie . Milana Begoyida, Dramat ten, osnuty jest na 
historyi głośnej pani Walewskiej i prsynosi wiele 
saeaegułów, sacaerpniętyoh a powieści A. Gą»iorow- 
skiego pod powyższym Ljtnłem —  Książka wysała 
nakładem Ikrmy .H ryttskt Knjiżara i industrlja 
Papira. Lar. K leii

—  „PlSOW nU polska* Na podstawie podręoani- 
ka prof A. Kryńskiego, tudsiei uehwsł komlsyl ję- 
syzowej Akadesiii rmiejątiości 1 Zjasda Rejow- 
skiegn sebrał Kaiimiera K r ó 1 Pń s k i. Lwów. Na
kładem księgarni Manisaewskiego i Meioharta Dru
karnia powszechna. 1907.

Bardso pożyteezną książeczko wydał p. Króliń- 
ski, jestawiwsiy wsiystkle dana, dotyoaąoe nowych 
WBkaaań co do pisowal polskiej. Książeczka, ko- 
sstująoa tylko 30 hal., oddać może cenne usługi.

—  .K rytyk i* , mieslącznika, wyenodiąeego w 
Krakowie, opuścił prasę nemer podwójny aa sier
pień i wrsesleń i u w iera  następująoę treść, (t) 
Z wakaeyj. Edw. Leszczy ńszl: Gdy w mogiłę aa'
mkaą ciernią. W. F - C*cerdslesto'eeie Elizy Orze- 
sskowej. Dr Jóiefa K olkow a Filoiofla nowokry- 
tyoa a T a i  Dąbrowakl: Juliusza słowackiego .S a 
muel Zborowski*. Andrsej Strug Zmora. Dr W ł. 
Gumplowios- Sooyaliam a kwestya polska. T. Mi- 
olński Kntad Patlomkla, dramnt Baayli: Obroaa 
flUstra. Mięjsyuarodowa ankieta w sprawie polskiej. 
Głosy pp.: X X II Dra Fr Drtlay, prof. uaiw. w 
Pradie X XIII Anatola Leroy-Beaulieu, osłonka 
Akademii francuskiej. X X IV  Coaara Lombroso, 
prof. umw. w Turynie. X X V . A. Meiileta, eiłonka 
Akad mil francuskiej. XXV I. Dra Alfreda Nossiga, 
literata w Berlinie. X XV II. Edm. Pi sarda seaa- 
lora w Brukseli. XXVIII Dra C. Trylowsklego, 
preiesa tow. .Narodna wola* w Kołomyi. K. Kom la 
(R Miikiewies): O pełat żyda i o Jromuale ducho
wej. Prsegląd prasy polskiej 1 obcej Sprawoidania 
aaukowe i literackie.

Adres redakcyi .K rytyki* Jest obeonie: ul. Sta- 
chowshiego, 1. 14

—  .Ś w ia ta * , najruohllwssego i aajaktualniej- 
saego tygodnika warsaawjkiego, sesiyt 35 śwlad- 
e>y o wirastająoej labiegliwośoi redakoyl, dążącej 
do itw ornnla aktualne] i na posiomle wymagań 
tow icaetnej knltury stojącej ilustraoyi polskiej. Na 
sstęple snajdujemy obsaernlejsiy artykuł p. t. .Po 

maikom ocalonym a potopn ojcsyany*, omawiający 
nabytki satukl polskiej i  XV III w., priechowywant 
w Museum naroaowem w K.akowie. Oproes sibru 
gn dalsnych ciągów otworów dawniej sacaętycb, 
swraeają uwagę następujące aktua ne artykuły: St. 
Zda. " k i  opisuje wlaytę^swą u prof. Ptassyckiego 
w giośnyofa obecnie Terljokacn poa Petersburgiem 
Arnold Sobiffmann kreśli sylwetki se świata s ia lu  
ki p. t. .Aktor 1 literat*, „Z  uniwersytetu lwow
skiego* (« 3 portretami), St W ioribiekl sylwetka 
jubileusaowa i  potretem prses L., .Polska a po
wieści angielskiej* prses K A., „Piotr Curuell)«“ 
s portretem, „Hymn flnlandskl* s tekstem 1 nuta
mi. Niesm: śn ie  irjmująeym i akimalaym jeat arty-

x  Ściąganie pretenty] za pomocą zluoeń
DOOZtOWych Dyrekoya pocst nadsyła nam naitę 
pnjąey komunikat:

Poosąwsay od 15 wraeinia 1906 mogą posiada
cie Konta w ursędsle poestowyeh kas osscsędnośei 
ściągać pretensje swe, prsewyśssujące kwotę 1000 
noron, do osob samiesskałych w granicach krajów 
austryackleh repreiontcwanych w Badaie państwa, 
sa pomocą sieceń poestowyeh, jednakże pod tym 
warunkiem, że kwoty ściągnięte sostaną prses po- 
catowy uraąd oddawcay prsekassm wprost na koa- 
to nadawcy iheenia. W  tym eein ma « dawca do 
listu ae aleeeilem dołąccyć poświadoseaie słożenla 
i odbioru (Empfsng-Erlagioheia) 1 wyraśale sasaa- 
cayć, że kwota ściągnięta ma byó prsekaianą na 
konto pocladaesi Za ściągnięcie pretenayj, prieno- 
saącycn Kwotę 1000 koron, pobraną będale próes 
należytoiei sa list polecony, także należy tość 1 kor. 
10 hal. sa plerwnsy 1000 kor., saś 50 bal. «a ka
żdy etaisay 1000 Kor., wagiędnle eięid 1000 kor 
Należytość ta będale potrącona a kwoty od dłużni
ka ściągniętej.

Zlecenia, opiewające na Kwotę więkatą aniżeli 
1000 koron, mogą aawierać tylko jedną pretensję 
( mogą byó prses uriąd oddawesy praesiane do In
nego nriedu, jednakże tylko w granioaeb nnstrya- 
skiego terytoryum poertowego. Dokumentów na k—o 
tę wlęksią niż 1000 koron w żadnym wypadku nie 
będale doręciać się adresatom do domu, leos jedy
nie sawladamiaó o nadejśein takiego dokumentn.

Jeżeli ladawea sleJenla sasnaoay, że dokument 
sieeeiiowy na wypadek niewykuplenia ma mn być 
natychmiast swrócony, lub też doręoacny innej oso
bie, naUneiae sastosuje się ursąd oddawesy do tr- 
go natychmiast, gdy adresat odmówi prnyjęela re 
wersn odbioresego; w raale saś, gdy adresat re
wers odbioreiy prayjssle, boa alecenia w ciąga Je
dnego dnin nie wyknpi, dopiero po upływie tego 
dnia. Ewentualne ż *stnln adresata, aby nleeenie 
sos.ało w uraędile aatrsymane, ceiem pódnlejjsego 
wy kupna, uwsględnlune nie będą. Zresstą slecenla, 
opiewające na więcej aniżeli 1000 koron, podlegają 
prsepUom ogólnym o sleceniach, wsględnie prsepi- 
som sacscgólnym dotycaącym tych ileceń, prsy któ
rych kwota od adresata ściągnięta ma być prseka- 
■aną sa konto nanawoy.

ctwr skrajne bynajmniej nie myślą dać za wy
graną. Przeciwnie, zmieniły one za»adn>czo 
swoje poglądy na adział szrrokicn mas indo
wych w kampanii wyborczej i w p a n t e k  te
go  w e z m ą  w w y b o r a c h  u d z i a ł  w s z y 
s t k i e  o d ł a m y  p a r t y i  s o c y  a lno-d e rr o 
k r a t y c z n e j ,  nie wyjmując socjalnych rewo- 
meyonistów. Te zaś stronnictwa me pozwolą 
zapewne ukrócić swoich praw i wolności wy
borów.

Także s t r o n n i c t w o  k a d e t ó w  zabiera 
się znów do żywszej działalności. Głównym 
przedmiotem obrad mającego się odbyć w koń
cu b. m. zjazdu tego stronnictwa, b ę d z i e  
s p r a w a  t a k t y k i  p a r t y i  w n a j b l i ż 
s z e j  p r z y s z ł o ś c i .  Centralny komitet kade
tów nie aważa za konieczne wysuwać na plan 
pierwszy kwesty i przygotowań do wyborów, 
pizypnszcza bowiem, ze basłem chwili ooecnej 
powinny być nie przygotowania do wyborów, 
lecz ż ą d a n i e  j a k n a j r y c h l e j s z e g o  z w o 
ł a n i a  p r z e d s t a w i c i e l i  nar ó dn .  Należy 
“.eitować za zwołaniem Dnmy najpóźniej w l i 
s t o p a d z i e ,  aby Dorna mogła rozważyć bud
żet na rok 1907. Centralny komitet kadetów 
robi jnż przygotowania do z j a z d n. Gdme od
będzie się ten zjazd, dotychczas me wiadomo. 
W dnin 35 z. m. Mnchanow z upoważnienia Ml 
lukowa miał konfeiować ze Stoły pinem w spra
wie urządzenia zjazdu w Petertbargu, lecz za
mach na wyspie Aptekarskiej u n i e m o ż l i w i ł  
k o n f e t e n c y ę .  Jeżeli władze administracyjne 
nie będą stawiały przeszkód, to zjaza odbędzie 
się 31— 33 wześnia. Przywódcy kadetów zape
wniają, że p a r t y i  ni e  g r o z i  ż a d e n  r oz 
łam. Możliwem jest tylko wystąpienie z par
tyi kilkn członków.

kuł p. t. „Ploay dslwnego żulws*, ossawisjący efe-
^eryeiną prsse wsrssswską diislejss^. Benitę i 
wartośol interesującego se-sytn wjpełniają artyku
ły 1 ilustraeye dotyosąoe bieżących wypadków re 
wolueyjiych w Królestwie i w Busyl. Jako kartę 
albumową saajdujemy aa wetęplr artystyeaną re- 
produkoyą obraau Tito Contiego „Z  okolic W ene
c ji* .

—  „DJeUeł", dwutygodnik humurystyesay, lln- 
str wany, w numerie i  1 wraesnia priyaosl ssereg 
dobryeh artykulików i nlttnyob wierssyków. Koroną 
busioru w tym numerae, jak swykle, jest ąiearów 
aany „W icek Sooyullk*. Pismo to, mające tak do 
brą trsdyoyę, podpisuje obecnie jako wydawca i 
redaktor, p. Władysław Borkowski.

—  „Naszego Kraju*' aonayt 9 opaśolł prasę 
1 prayaiósł oastępijąo-j tr«ić: F Gwiżdż ,Frs 
gmeaty* (poesya); L. Konopaiokl .L a  Patsionata*.
nowela; Ludwik Stasiak „Krwawe ręce*, powieść 
s Islejów raesl galicyjskiej (d. o ) ; rPartye rewo 
lueyjne w Rosyl*; H Zhleriehowski .Jesieaią* 
(sonety;; „Święto Parsifala* (koresp. s Bayreuth); 
„Moja Magdusia*, aowela sbłopska prses włością 
■Ina Joatka s Bugaja; Br. Krycayńakl „Sądecsy- 
sna* (s rycinami), U. Linclair „Dżuigla truciciele 
a Chicago*, powieść (o. d.); „Krakowska kolonia 
leesnieaa w Babce* (s rycinami); Stan. Csaraowski 
„Sylwetka art.--seibiarsa*; „Z  poesyi fraacutklej 
Leconte de LIsie’a*; W ł. Nałęos (sylwetka); Z 10 
woścl wydawalea/ch.

—  Nowe nuiy Zaany planista Ignaoy F r ie d 
m ana , slanowany ooecnle profesorem konserwato 
ryum we Lwowie, wydał jako op ] 5 „Quatre Ma- 
aonrkas* (Warssawa Gebethner 1 W olfl) 1 rb. 30.

Andraej M l ł a s i e w s k i  wydał „Nocturne* (op. 
20). 1 kor.

Nowe kalązkl:
Nakładem wydawaiotwa daieł społe?sno-polltyoa-

i  a sjsais) esntruissi argewi. sa Oytiis w Krekswi .
Kraków, 4/9 1906 r. Na dsiiie"s> targ spędsono: a! 
bydła ro^a*«go losrogc 190 sstnk, b) jałownika 18 ustnk. 
o) oieią’ 179 sstnk, d) ewie., i kót 19 .stuk, e) niero- 
j*clsny 181 sstnlr Basem 699 u.nk 

Woły s passy płacono po — do 78 sor., woły opa
sowe po — do — kor., arowy po — do — ko- , bo
nuj o po — do — kor., oieięta po 99 ao lSu kor. sa je 
den e  na. isotrj ony żywej wagi cielęta na sstnki po 
93 do 30 kor., nierog ilsno tuokną po U '> do 190 kor. 
sa jeden oeanu metr. żywej wagi, nierogacizny tuesną 
po 196 do 140 kor. sa Jeden oetnir metr. .'zeżnej wagi, 
jwoc na iztnki po — do — kor, kr wy ta sstucę po 
980 do 97:' kor., bnhsje za eitnuę po 19C do 18 kor 

8prs,vdano dis miejscowej konr 'ncy bydła -ogatego, 
"ielą* i nierogacizny 389 sKuk, na eksport 1 za roga
tki do gmin ząsledniob nydła rogatego 66 sztok, nie
rogacizny 77 sstok, poaoztałn do drogiego targu — 
sztuk

Ceny powyzsse oblioLOno oez .płaty akcyzowej. 
Sniapsast, 4 wrześni. ramuM* os palaate ,_.:k 14 88 

Jo 14'3«, pSEcniea na Ewieoień IIKjb 14 99 do 14 99; 
jytj n_ ,  ul dzietni* 19‘88 do 19 8t, żyto nr kwf.ioicć 
>.90o 1989 do 1264; owies nr. ya-osfernik 1390 do 
18 99; owies ca k looloć 1906 13'82 d 13'84; knkary- 
l i r  na cierpień -  — do — •—, kekuryds. na r-rzesleć 
19*— do 19 9; kojenrydsa na maj ltO‘i 10 94 do IC96 
isiipe . na sierpień — do — .

Oferty dobre, nheC kupna żywa, usposobienie spok.; 
gorąco.

Kronik* lwowska.
L w ó w , 4 września.

WladOMOŚrl oeobitte. Ukrinież krajowy, hr. 
Stanisław Badenl, powrócił do Lwowa.

Dyrektor mle|akleao archiwum. Seksya orga- 
nlsaoyjaa Bady miejskiej uchwaliła na wnlooek ko
misy! archiwalnej miasta Lwowa, prsedłożyć Kadsle 
miejskiej waiosek, aby trohiwarynsaowi sslejskiesru 
drowi Aleksandrowi Csołowskiemn, w uananin jego 
15-letniej służby na tern stanowisku, przysnąć po 
bory radcy magistratu i tytuł dyrektora archlwua 
miejskiego.

Z Ossolineum. Dyrekoya układu Im. Ossollń 
skich aawiadamla, że otwarte już zostały dla pu- 
blleinośei binra biblii ecsae I pracownia naukowa, 
którą rosisersono prses priyłącaenk jeszcze Jednej 
sali, tak zwaaej profesorskiej, praeznaesoaej spe- 
oyalnle dis baiaesy rękopisów.

Niemieckie llotum we Lwowie. Minister oświa
ty nadał piątej i szóstej klasie lheum żeńskiego a 
n i e m i e c k i m  jęiykiem wykładowym Fanni Dit- 
taer we Lwowie, nkawo publicinośil na r. 1906/7

Śmiertelny wypadek. Kondnktor kolejowy, Grodi, 
praeehodsąo woaoraj rano praea tor na głównyn 
dworeu kolejowym we Lwowie, dostał się poi nad 
jetażającą loKumotywę, której koła odolęłr mu g(o 
wę od tułowia. Nieszczęśliwy osierocił żoaę i kil
koro dzieci

Zmarli.
Gracyan J a w o r s k i ,  architekt, smarł we Lwo

wie w 30 roku żyda.
Repertkar teatru lwowskiego.
We środę .Uozta ileroaysdj*.
We oswsrtes „Orfeupz w piekle*.
W piątek „Uozta Herodj idy*.
W sobotę popołudniu , Pnp cbsdłc‘ ; włeozór „Orfeusi 

w pietle*.
W dedzlelę po połnduiu „Druoisrs*; wieosor ,Ucsts 

Herodysdy*.
W poniedziałek „Kuntrolor wagonu w sypiamyob*
We wt rek Orfeusi w piekle'
We środę „W  małym domku".

I fiosyi i mm rosyjskiego.
Jak douosi „Nowoje Wremia*, iząd rosyjski

nznał za konieczne wszystkie projekty poszcze
gólnych ministerstw, dotyczące przekształcenia 
centralnych zarządów, p r z e d ł o ż y ć  D o mi e  
p a ń s t w o w e j .  Jeśli wiadomość ta polega n«. 
prawdzie — dowodzi, że rząd widocznie nie 
wątpi, iż w nowej Dnmie będzie miał większość 
po swej stronie. Ponieważ taki skład Dnmy bę
dzie mógł osiągnąć jedynie przez oogwałcenie 
wolności wyborczej i najsroższe nadużycia — 
łatwo być może, żo wybory bęua miaiy prze
bieg bardzo b u r z l i w y  a i a a et  kr wawy.  
Jak nowiem dowiaduje się „Biecz*, stronni-

zało, jest to były u r z ę d n i k  p o c z t y  i t e 
l e g r a f u .  Dwaj mni zbiegli.

Ryg*. Wczoraj w Lennewardenie zabito pro
boszcza laterańskiego, pastora Zimmermana i 
jego żonę.

Rewel. W pobliżu fiappeln, w pow. rewel- 
skim, wystrzałami ze strzelb r a n i o n o  mi e j 
s c o w e g o  pa s t o r a .

Oryginalne środki ostrożności.
Wltebef1 Postanowienie gubernatora poleca 

obowiązkowo właścicielom grnutów, przylegają
cych do szos pocztowych i dióg handlowych, 
w przeciągu siedmiu dni, w y r ą d a ć  p r z y  
d r o d z e  w s z y s t k i e  k r z a k i  na p r z e 
s t r z e n i  3 do 15 s ą ż n i  w o b i e  s t r o ny ,  
obnażając drzewa na wysokość człowieka.

Moskwa. Aoy zapcbiedz zamachom na człon 
ków policji, policjanci w nocy stoją nie na 
środku ulicy, lecz po rugach; nie oddzielnie, 
lecz z patrolami.

Mltawa. Składki na zaopatrzenie policji w 
p a n c e r z e  w ciągn tygodnia aczyniły 2200 
rubli. Głównie przyczyniły się do tego banki

(Teleuramy „N. Reformy" z 4 września.)

Pragrtm Stołypina.
Londyn. Du „Daily Telegraphu* donoszą, że 

Stołypin już wypracował swój program, który 
wkrótce zostanie ogłoszony. Obejmnje on na 
pierwsze/n miejscu s p r a w y  a g r a r n e ,  na 
drugiem s z k o l n e ,  dalej proponnje pewien lo 
k a l n y  s a m o r z ą d  dl a  c h ł o p ó w .

Tersr rząddwy
Petersburg. Dziś wyszły tylko pisma: 

woje Wremia*, „Swiet*. „Poniedieln.k*,
No-

„St,
Petersbnrskij Listok* 
zeta1".

„St.-Petersburskaja Ga-

Z powodu zamachu.
Petersburg. M^łżonsa prezydenta gabinetu 

Stołypina zachorowała ciężko z powodu żarna 
chu, popełnionego na jej męża. Lekarze stwier
dzili n niej silne watrząsnlenie ne-wowe i o 
bawiają sio o jej iyule.

Wydalony.
Petersburg. Skakany jnż ua deportację przy

wódca socydistów M i r t ó w  uzyskał pozwole
nie na w y j a z d  za g r a n i c ę  pod w ia n 
kiem, że n i g d y  j n ż  ni e  p o w r ó c i  do Ro
sy  i.

Wieści z Odessy.
Berlin. B.aro Wolffa donosi z O d e s s y  pod 

datą 3 b. m.
Obieg;- pogłoska, że władze rosyjskie wykry 

ły w nocy o r g a n i z a c y e  wo j s k o wo - t e r o -  
r y s t y c z n ą ,  atóra miała na celu u s u n i ę c i e  
w s z y s t k i c h  p r z e ł o ż o n y c h .  Podobno za
brano korespondencję z innemi organizacjami 
Jak słychać, aresztowano 14 ofleerów 1 lekarza 
pułkowego pod zarzutem, że przewodniczyli na 
tajay h zgromadzeniach żołnierzy w koszarach 
Według innych pogłosek, założono w Odessie 
świeżą ozarną sotnią, która przybrała miano 
„białej gwardyi*. Wydała ona - r y r o k  ś mi e r 
c i  na naczelnika miast? i wszystkich przeciw
ników gwardyi.

Odessa. Między aresztowanymi tntaj człon
kami rewolucyjnej orgrnizacyi wojskowej jest 
l e k a r z  p u ł k o w y  dr L e w e n s o n ,  dalej 
c ó r k a  p a ł k o w n i k a  M i c h a j ł o w a ,  nie
jaki Leontjew i d u ż o  w y b i t n y c h  o b y 
w a t e l i  mi as t a .  — WfszjNtklm grozi kara 
śmieroi

Odessa. „Bał? gwardya* rozrzuciła wi e l 
ką i l o ś ć  p r o k l a m a o y j ,  w których oświad
cza, że gdyby przy dzisiejszych uroczystościach 
z powodu rocznicy załozema Odessy, dały się 
słynzeć strzały lub wybuchła bomba, nastąpi 
stnezny pogrom zyuów Wskutek tego po
wstali. wśród żydowskiej ludności w i e l k a  pa
nika.

Odessa Strajkujący robotnicy portowi zabili 
Inżyniera Grepkina, którego obwiniali o udare 
mnienie ugody z pracodawcami.

Aresztowania.
Moskwa. Aresztowano tn komitat okręgowy 

stronnictwa socyalno-demokratycznego w liczbie 
20 osób. Znaleziono mnóstwo dokumeutó v kom
promitujących.

Bunty w armii.
Petersburg. Z I r k u c k a  donoszą, ze w kil

ku garnizonach Syberyl wybuohły wleUle bun
ty. W lrknckn przyszło do krwawe) bitwy mię 
dzy z b u n t o w a n y m i  a r t y l e r z y s t a m i  i 
s a p e r a m i  z j e d n e j ,  a w i e r n e m  r z ą d o 
wi w o j s k i e m  z d r u g i e j  s t r o n y .  Wła
dze przywołały nu pomoc pułk piechoty z J e- 
n i s e j n i ten dopiero przywrócił spokój. — 
B u n t o w n i c y  w I r k u c k u  zabili kilku ofI- 
oerów.

Chłopi przeciwko policyi 
Kazań. (Pet. Ag. tei.) We wsi Mamekow o- 

kręgu czystopols^iego 200 pijanych (?) chiopów 
pod przewodnictwem popa I koSolehego napa 
dło w pewnej reetauraoy. na 10 polloyantow 
siedzących za stołem. Folicyanci dali ognia i 
zabili kościelnego I Jednego chłopa, popa zaś 
c i ę ż k o  z r an i l i .  Chłopy wzniecili następnie 
kilka pożarow Wreszcie chłopów rozpoznano 
i aresztowano 17 z pośrod nich.

W i e c e .
Uralsk. W teatrze miejskim udbył się nader 

l i c z n y  wi ec .  Teatr utoczyli kozacy. Po wie- 
cn tłum wyniósi na rękach z entuzy astycznemi 
o k r z y k a m i  i ś p i e w e m  b. p o s ł a  do Du
my, N i e d o n o s k o w a .  Do starcia z kozakami 
nie doszło.

Zaburzenia w Libawie.
Llbawa. W pobliża więzienia i ulicy Gospod- 

sktej s t r z e l a n o  do k o n w o j u  w o j s k o 
w e g o  i patrolu policyjnego, raniąc pomocnika 
komisarza. Po przybyciu oddziałów wojska za
częta się wymiana strzałów, trwająua poftore] 
godziny. Z pośród wojska nikt nie ncierpiał; 
z usób cywilnych zabltyoh 4, wskutek ran 
zmarły 2. Aresztowano 32 mężczyzn i 29 ko
biet.

Starcia na Kaukazie
Tytlls. W powiecie zangeznrskim zachodzą 

starcia między Ormiaoami a Tatarami z powo
du zagarnięcia przez Jrugich bydła Ormian. — 
Odbyła się wymiana strzałów. Tatarzy zranili 
jednego Ormianina. Zabite dwóch bejów tatar
skich. Wtedy 400 Tatarów o t o c i y ł o  hut ę  
mi e d z i  Mo l i k  .z a r i a n c e ,  podpalili Ją, ob
rabowali i z a b i l i  t r z e c h  l udz i .  Fabryka 
spalona do szczętu. W nocy Ormianie podpalili 
dom tatarski i rozgromili wieś tatarską. Zawe
zwana soinis kozaków powsi/rzymała pogrom.

podłożem ruzwuju narodowego jest rozwój 
pizemysłu rodzinnego*.

Sokół zagrzebsKi urządził w a rej aali ban
kiet, w którym wzięło ndział 200 osób. Naj
pierw wniósł toast podstarosta dr Vrbanic na 
cześć p o l s k i e j  narodowości. Orkiestra za
grała „Jeszcze Polska nie zginęła!*... Między 
innymi przemawiał także prezes Turski, witany 
hncznemi oklaskami.

Po nołnanin odbyły się ćwiczenia, które były 
zakończeniem zlotn. Na ogólne życzenie P o l a 
cy z n o wn  o d b y l i  ć w i c z e n i a  l a nc a mi .  
Gdy weszli na boisKo, w i t a n o  i c h  d ł ngo -  
t r w a ł e m i  o k i a s a a m i ,  poczen każdr obraz 
u&laskiwano wśróu oarzyków „Żivio Polaki!* 

Wieczorem już rozjechało się wielu uczestni
ków zlotn.

Z Węgier.
Debrec/yn. Przewodniczący rady miejskiej, 

sędzia Lengyel zgłosił wniosek, ażeby listę cy
wilną króla węgierskiego zmniejszone do pi ęć  
mi l i o n ó w,  ponieważ Węgry jako kraj nboż 
sey od Anstryi, nie mogą więcej płacić.

Budapeszt. Dyrektor kopalń w P e t r o z s e -  
ny i  ogłosił obwieszczenie do strajrających, 
wzywając ich, aby do środy stawili się do pra
cy, w przeciwnym razie zostaną wydaleni i pu- 
zoawieni wszelkiego stosunku z kasami bra- 
ckiemi.

Zmiana w urzędzie ktlonialnym.
Berlin Wszystkie dzienniki omawiają obszar 

nie ustąpienie księcia E o n e u l o h c g o  ze sta
nowiska dyrektora u r z ę d u  d l a  k o l o n i i  i 
mianowanie na jego miejsce dyrektura banku, 
D e r n b n r g a  z Darmsztadn, i wyrażają na
dzieję, ze nowy dyrektor zdoła usunąć wszelkie 
znane i dotycncza nieznane nadużycia w ad- 
ministracyi kolonialnej.

Odpowiedzialny reuaktor i wydawca:

M l b h i s l  K o n o p i ń s k i

liMiiluu I tiiipitni
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Rokowania ugodowe.
Buda.ieszt. Z powodu wczorajszej rady mini

strów, Da której obradowano uad sprawą ro 
k o w a ń  u g o d o w y c h  z A u s t r y ą ,  dzienni
ki omawiają tę sprawę. Ciekawe są głosy pra 
sy koalicyjnej. Dumagają się une poprawienia 
przedłożenia ugodowego, wypracowanego przez 
Szella i Koerbera, i dodają, że otworzenie sa
m o d z i e l n o ś c i  e k o n o m i c z n e j  dla Wę* 
gier przed r. 1917 jest wy k in  c z one.  Inne 
wypowiadają zdanie, że wcale nie przyjdzie do 
zawarcia traktatów handlowych, lecz do rokn 
1917 pozostanie „status quo*.

Zakańczanie manewrów cesarskich
Cieszyii. Cesarz wyjechał dzisiaj o godz. 61/, 

powozem na plac manewrów.
Cieszyn. Manewry dziś ukończono. O godzi

nie 1015 dał cesarz rozkaz do odwmn. Stan 
zdrowia wojsk jest zadowalniający. Żadnych 
szczególnych wypadków nie było. D z i ś  s p a d ł  
z k o n i a  p u ł k o w n i k  K r a u s ,  nie odniósł 
jednak poważnego szwanku.

Wszystkie wojsaa dziś jeszcze odesłane zo
staną pociągami do miejscowości, w których 
stoją załogą.

Kongres zarządów kolejowych.
Wiedsń. Dzisiaj przed południem rozpoczęły 

się w sali wydziału krajowego obrady general
nego zgromadzenia k o n g r e s u  n i e m i e c k i c h  
z a r z ą d ó w  k o l e j o w y c h ,  zwołanego na trzy 
dni. P-zybyli: minister kolei D e r s c h a t t a ,  
marszałek krajowy, burmistrz, jrezydynm Izby 
handlowo-przemysłowej, oraz reprezentant szta
bu generalnego, jako przedstawiciel biura kole
jowego przy sztabie generalnym.

Wiec katolicki.
Jheb. W i e c  k a t o l i c k i  został wczoraj 

wieczór z a m k n i ę t y  po zgromadzeniu kobiet 
katolickich, w którem wzięło udział przeszłe 
1000 osób. Wygłoszono referaty o zadaniach 
kobiety katolickiej, o religijnem wychowywaniu 
dzieci, o uboriąz _ch kobiety, jako żony, o u- 
stawodawstwie małżeńskiem i ewentualnej roz 
wiązalności małżeństw katolickich.

Napady i rabunki.
Petersburg. Napadnięto na szeregowca z puł

ku siemionowskiego przy Składzie prochu w za
kładach obuchowskich. Strzelający uciekł 

Petersburg. Wczoraj o godzinie 11 wieczór 
trzech lndzi n a p a d ł o  na wartownika p r z y  
k o s z a r a c h  pn ł k n  i z m a i ł o w s k i e g o .  Je
den z nich u?iłował odebrać broń wartowniko
wi, ten jednak strzelił dwukrotnie i ranił na
padającego, którego zatrzymano. Jak się oka

Stiajki w Czechach.
Cleplloe. Podczas gdy komitety docjalistycz 

ne dotychczas nie powzięły ostatecznej decyzji 
co do strajku i zwołały na niedzielę ponownie 
zgromadzenia górników, organizacye a n a r c h i 
s t y c z n e  j uż  p r o p a g u j ą  s t r a j k  g e n e 
r a l ny .  Dotychczas pracuje jeszcze cztery piąte 
górników. Grupa anarchistyczna zwróciła się 
do socyanstów z prośbą o p r z y ł ą c z e n i e  
s i ę  do s t r a j  ku,  lecz o t r z y m a ł a  o d p o 
w i e d ź  o d m o w n ą.

Kfadno. Organizacye anarchistyczne i tn prą 
do strajku generalnego, lecz napotykają na o- 
p ó r  ze s t r o n y  s o c j a l i s t ó w

Zlot Sokołów w Zagrzebiu.
Zagrzeb. Wczoraj przed południem urządził 

komitet wy stawy gospod *rczei u r o c z y s t e  
p o w i t a n i e  s o k o l s t w a  na placu wystawy, 
sokolstwo zaś złożyło komitetowi życzenia dal
szej pomyślnej pracy.

Po przemowach prezes Tuioki z gronem So
kołów krakowskich z upoważnienia k r a k o w 
s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j  złożył w jej imie
nin wyrazy gorących życzeń rozwoju kultury, 
sztnki i przemysłu chorwackiego. Prezydent wy
stawy radca Malm, dziękując, oświadczył w 
odpowiedzi na to, że Chorwaci nczą się wiele 
od Polaków. I tak, nauczyli się zasady, że

N  A D E N Ł A I T E .
xArtjk.nl) w tyas daiLle nie poek»d>« ed 

redakcji)

Okulista Dr Au La»ngie
powrócił 3805 1 f

Ordynuje ulloa Sławkowska, L. 31.

Skład fortepianów i pianm
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instrumeuta zt gotówkę i na raty (na*/ t na 
21) najtaniej Z .  R a b a .
3759 2 0 Ulloa sw. ian», L. 13.

Dentysta Dr Steinberg
powrócił i ordynuje. 3769 2 3

Rysiek główny L. 14.

Wydawnictwa „N. Reformy .
Józef Głaća: „Oporni*, powieść w 2 tomt.cn, 

cena 4 K.
B  Bolesławita „Para czerwona*, uńrazek 

narysowany z natury. 2 tomy. cena 2 K 40 h; 
„Przed burzą*, sceny z r. 1830, cena 1 K 20 h; 
„Em isarynsz*, wspomnienia z r. 1838. cena 1 K 
20 b.

J U.Niemcewicz: „żywoty znacznych w XVIII 
wieku ładzi*, cena 40 b 

D o n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  księ-  
g A r n i a c h ,  o r a z  w A d m i n i s t r a c y i  „N. 
R e f o r my * .

• 7 S -.
AKtjr
AJroya

* r ,K t  4 wiseanla
Afcoy? “iwrtsyaekljji szŁsac* ^(pejnowscc 

Ań* . Jtoci Zsiklm&i jŁisejrUowagu 809' -
lig i sarka 919 60 .koyi Bntm # 666 96

L&ndsita: 1  U0*9I » »o “  Boskrs eis 666 76 AK >
y- 'imrcbig 1048 — Asu &adjj'jtk£*g» BbBkt*
nsatgc 560'—. «  io>- koit .  i «76 60. Akan
Uolcl » -  «ĆU p w ( lflb'9fc otoys eoisT . im Iha. 484 —.
A4-, * '!»■ r^nsaasj 6610 ( j, Łkny*- kola. sseiabwla
oMej 6S0-— AKoys A lfla? 6^4'6< A £m  *Uaa 
o88*—. Akoj 1 saskiego fowsłsyrtwa ioiasreyo .600'—. 
A- iy« JaSfsjri „»i >U 67i'—. Acoye Iw * i i i  Ij «CKt.'vt 
4C» —, Aka}. jwlloyjsUeec Ka TcwŁrysirza
aaftu.rsrgc 600 —. Osugi ,*  węgiosiii* tnńbnuu.^ s 
94' p.esto aajowa 9916. uestai sff.oscwa sasWyr'**® 
99 86. E«ata koronowi* wwiemKo 94*70. M  L Ł-..y 
Towsaęsiwa mroSyiowog 'Sewsiriaw »8’60 4*.s Litłs 
r « k Ł  Islyo** ’ **' 98*24 4*/,*/, Lłet. Bank-
rmtgo ióńńo 6*/t .^**7 Bbbks ńJfot. {s jt jn  l i .  —
4*/, U sij 1* Ł Kzaiowegu 88 60 41/,*/, ZA»*y BtraKi 

101 Ot 6% w ■ w i  i  i obligaóyi. Bnńsi. ".m

Knaga — —. 4*/. gnlloyjuclc obll s iy 
Au, s*/, galleyjika »ośy*iki łłnjowa t 1P98 i. 87 46. 

4*/» Pożyoka uu< r I wow» 86*60. Lo*7 Mraokle 169 —.
A _L  .17-90 Hm> 1 S68 - .

Cukier ipukojny 90 0—31*9" (911?—21*20). Nafta i 
■pirytua uieimienione.

Oiposoblerle: Ląoania na Berlin beioohoty i lekko o- 
■łabione.
mm

Gannlk Izby bandiewoj i pnausysłcwak 
w Krakowi* 

a 4 wneśnia p i ł .  1 *> « ihcAnle).
6 Walmy; pr«

Lasu yapierowe..............................  269 —
Maili' tieM leokie..................................... 117 —
franki papierow e...........................  M 16
Dwndale P frankćwKi w lłool 19 01

168 — 
117 60 
% 66 
i» r

112 —  

■Oi lb 
*9 26

li. listy naui»
4*/. L iii. a_atawn? pr* Baska nlpoi. 111 —
4‘/a*/< Luty aaatawne Banku hiaot' , . 100 96

4V«*/» W  anaiawr? B ann  Krajowagc 100 60 101 60
*.V, „ „ 96 26 99 26
67- Uatp u n ,  gai. Tow t n »  elan*, -leok 99 50 
47, 41-lara 99 26
47, 6«-leta. #8 25 99 26

•» —
97 tu 
90 10

100 65 
W —

III, Obllgiayi I pałyszkl, 
f ’it Galloyjikle obligacja proplnaoyjno .
4 '/, 'oiynka k.«joa a a. lS f t  . . .
4 , ,  loiyoika Alaata uw a w a ................
4*/,*/, „ miasta Lwuwr . . . .
67, CbUga>*;r koMonaln.; Banka krą .
47,7. .  .  . . .
47, „ aolejows............................

IV.! L a s y. 
r.oay miuta Krakowa . . .

V. AA ■ ya.
k sejt Banka hipow w  wa Lwawii 560 —

„ .  'lal. dla k. 1 p. w K r a k ---------
.  Lwów-Osanlowoa-aaaay . 680 -

yi..Pabnazaa/zapl«) angr
4*ji,7 wspólna renu pap. . . * . . . .  99 - -

marna . . .  99 —

100 -  
88 60 
97 10

101 66 
ao 60

— 92 -

565 —

662 —

96 60 
«9 Sb

47, renta Koronowa autryaoKL 99 «  5  99 76

M f GhZYN OBUWIA
męskiago, dam skiego i w ielki wyrób 

obaw ia ns npoeób lerjkw &aki

przy ulicy Zwierzynieckiej i .  4.

T l e F i w  j z,a  -3^ .> £ ós; ł .*>Bkb w « r « a * & a r c ó - w  ł  -.yaaj? aa składzie obawie, wykonane z ‘lajwiększą eiegaueyą
według najnowszego fasonn. — urzyjmnje zamówienia na obawie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe aa czas .znaczony z najwięzuzą 
uokiadnotścią, ręcząc za icu v,-wałośc, po cenach przystępnych. — Posiadajic dfuzsze i wyższe wykształcenie fachc- ą zapewnia że tędz.v 
jej staranijm z największą skrupulatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom P T. Puuiicsności, która ją swem zauiauiec. zaszczycić 
raczy. rolecając gię tanKawym względom kreśli się za firmę DSożenty K o r ta



Swda 5 Września 1906. N O W A  O r O f i U A

Irena Hnćycka
•cienie prof. Vlćek-Jkgera, dyr. z—jły >pe- 
r»Wej w Nowym Jorku, byłi nauczycie1 za son- 
aerwatoryum w Gzerniowcach, otwiera dnia 1 
PażdzlerniEa b. r. » k o n  tp lew n  so lo w e  
f o  Zgłoszenia przyjmuje od 1 października 
lttOb codziennie od godz 10—11 rano i od 
^ 4  popoł. w domu i rzy ulicy Karmelickiej 

1. 66, II p. 3798 1 10

Asystent farm.
poszuku |e pomady. i ad. Apteka

Andrychów, W. O, 3800

Kiniejszem zawiadamiam P. T. Ro 
dziców i Opiekunów, iż z dniem 
1 w rześn ia  1906, jak lat po-

poprzednich otwieram

freblowsi(ą
dla chłopczyków i dziewczątek od 3— 7 
a*. Rynek główny 1. 34, Pałac 

Sp.ski.
ty pisy od 28 sierpn;a i w ciągu ro

ku szkolnego od 9 do 12 i od 3 do 5 
Polecając się względom P T. Rodzi

ców i Opieknnów i zapewniając tro
skliwą opiekę nad powierzoną mi dzia 
twą, pozostaję z Wysokiem poważaniem 

3666 3 o R y d U ń b h a .

A n f k f l ł A l t f  energicznych z k^ucyą 
•"w yO rlluw f lub poręczeniem, do roz
wożenia i sprzedaży wyrobów dyetety- 
cznych, a to. „legumin, pnddingów, 
galaretek owocowych etc.“, poszukuje: 
biuro , Agency handlowej B o le s ła w a  
d e  Jknhlke w  K r a k o w ie ,  D ę 
b n ik i .  3523 9 12

Willa „Maja"
w Wisie, ns Śląsku austryackim, pierwsza pn 
prawej stronie gościńca, piętrowa, z wieżycz
kami.

Pokoje wysokie, sncLe, słoneczne, wygodnie 
urządzone, z piecami kaflowymi, sprężynowymi 
łóżkami, licznemi werandami i dużym tara- 
•ea. Wodociągi ogród spacerowy, łazienka 
ogrzewana do użytku gości.

Pokój z całym utrzymaniem, pościelą, świa
tłem i uwugą od 6 kor. dzii nm» w z wyż, za
leżnie od wielkości pokoju. Kuchnia smaczna 
i wirowa.

Bliższych szczegółów udziela odwrotną pocztą 
właściciel*.* pogcoyi Helwul K U łO M W ika, 
przez Ustroń, w Wiśle, willa „Placówka". 

3621 5 12

Rachmistrz
główny jednego z wielkich majątków 

Galicyi, gdzie zastosowaną jest ra
chunki wośc podwójna, posiadający egza
min z rachunkowości państwowej i ku
pieckiej,' życzy sobie zmienić miejsce 
i przyjmie posadę rachmistrza, buchal
tera, kasyera lub likwidatora w wię
kszym majątku. Zgłoszenia przyjmuje 
Admmistr. „N. Reformy" pod 3616. 

8616 7 12

Zmiana lokalu!
Handel pod firma

H. Lrelstiuner
w Krakowie,

istniejącj od r. 1872, został przenie
siony z Rynrn gł. I. 10,

na ulicę Szewską 23
i poleca Szanownej Publiczności wszel
kie towary korzenne i norymberskie.

Fabryczny skład
grzebieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do g r j, zabawek Iz.erięcyeh, przy 
borów do robienia kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 

religijnych. 3179 16 24

Obwieszczenie!
K urs pryw. nauki bnchalteryi pojedynczej 

1 podwójnej 'ozpoczyn.. się z dniem 27 b. m. 
Przy ni Długiej 17, II p. w języku polskim 
• niemieckim 

Gruntowne,, u-Jzwyczaj praktyczna i do
kładna nauka ksiązk iwości pojedynczej i po- 

ójnej, racnunkach i korespondenci5 kupie
ckiej i teoryi bankowej, stenografii i dobra

nauka pisania na maszynach!
Kurs trwa około 8 miesięcy po 2 i 3 godziny 

dziennie.
Znakomita gruntowna nauka języka nlemle 

Oklego wedłuK metody pruskiej.
Houoraryum niskie! Prospekty za darmo!
O wczeł^e zgłoszeniu prosi

^19  8 e Polski Inst. handlowy.

W y p r a w y
dla

Ysiążk szkolne
<]j nabycia w księgarni 

I X  E .  F B I E D L E I N A  
Kraków, Bynek 17.

3692 6 26

Polski Inst. handlowy
przyjmie jeszcze do rozpoczętego

kursu p. nauki handlowej
kilka pań i panów lerz niezwłocznie 

Do osobnej nauk' vstęp „óżdego ozasc. 
Honorarynm niskie i dogodne.
‘ fniej zamożnym taniej.
Fo ukończeniu kursu odbywa się egzamin 

i udziela się świadectw. 3766 2 3

Oliwę do maszyn 
rolniczych

mineralną krajową, kankaską i ame
rykańską.

Oliwąlecerską, Oliwę rzepakową 
Smarow.dło do wozów belgijskie i 

krajowe.
Latarki stajenne, Smarowidłu i 

lakiery do uprzęży, Wiaderka 
do gaszenia ogtia, 3733 l 4

polecają najtaniej

Reim i Spółka, Kraków.
V  a  I r  a  wy w w Krakowie za najskromniej- 

S A Ł K ijf ł  aiy wikt, mieszkanie lub pie
niądze, poszukuje od września lab października 
rutynowany, stateczny „akademik Szczepan”, 
Rzochów za Dębicą. 3686 5 8

Mieszkani 2
składające się z 5 pokoi, 2 przedpokoi 
i kuchni, na III piętrze w domu przy 
nlicy św. Anny L. 3, jest d o  w y n a 
ję c ia  od października b r. 3862 4 o

,  .'CLYUEWNOWO 
fc B tN Z Ó Ł S Ó ^ Ł :

%.iT.7 4 CToi. iL

Otrzymał w wielkim wyborze i po
leca 8559 9 o

Kazimierz Niesiołowski
Kraków, Sukiennice I. 2 4 ,  25.

Ceny bardzo niskie.

Gratis i franku
wysyłam każdemu aw*j wielki bo
gato 11 nitro* inv oennik z pnejzło 
1000 zda tek dobrych a taniuh In
strumentów muzy oznyoL .zeJceg 
rodzajn. -  mJ.194.* K0ŚB1D 
Den eksportowy towarów nuy 

OznyOb w r-Ux Nr 628
jkrzypce dlapoozątknjąoyoh już za 

•50, 6-—, 6-80 1 wyżej. Smyozki po 
I ‘—, i  10, 1-80 I wyżej Cytry, har- 
t. również _a składzie. Ryzyka ileaia. 
*valana lab zwrot piealfdty.

2887 28 60

* ■ :’«&■ f
|  MĄRłóĄt y  w m  d H nO N Ń ll 

DO NABYCIA WSZEDZ1Ev
m  ' -m m
rDROQUERYAvrot.j L<W E M -
•&Ss KfeAKÓW. ŚTRłSpOM ’ 7 ^ ^

2812 2U 0

M liii w ta ic m  „Krosno"
w Krośnie,

poszukuje od. dnia 1 października b. r. 
k ie r o w n ik a  h a n d le  w o -a d m ln i- 
s t r a c y jn e g o , wyrobionego w prze
myśle tkackim, w dziale lnianym i pół- 
lm^nym, władającego dokładnie w sło
wie i piśmie językiem polskim i nie
mieckim.

Oferty z curriculum vitae, podaniem 
warunKów i odpisami świadectw, nale
ży przesyłać na ręce Dyrekcyi w Kro
śnie. 3764 2 2

Najlepsze i naitańsze

KAWY
palone, poleca pierwsza hygieniczna 

palarnia kawy

Teofila Sypniewskiego
Szew ska 22. 3747 3 3

Wywóz winogron stołowych.
5 kg. koszyk szlac hetoyeb słodkich wi -

uj run stołowych...........................  K 3'40
5 Ł'g, koszyk świeżych pomidorów . . „ 3‘—
6 rg. koszyk najlepszych me.onów cu-

1 rowycl . . „ 3-20
6 kg. baryłkę wybornego staiego wina

ozerwonegu .......................................... 780
opłatnie do każdej stacyi pocztowej wysyła 
Jan Stefanovló, dom ekLportowy w Ung. Weiss- 
klrchen (Połud. Węgry). 3569 9 10

A  | l « A S i r  wszelkion stanów i krajów 
d Ł l a l ,  w B J f  Q0 przesyłani) ofert z porę
czeniem porta w In ternat. A ari aeen-Bn 
rean J o n f  B o n n z w s lg  and  S8hno, 
•Alen, i., Bńckeritrasse 3. B ndapeet, V., 
Nador utoza 20. Telefon 16881. — Prospekt/ 

franco. 2252 16 18

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

ja n a  w olnego .
Główny skład I febr. trumien przy ol.iw. Tomasza 4
(tui przy plaou Szczepański11) Telefon Nr 331.

Ftlda nl. Kopernika L 6.
Zakład urządzą Dogrzeby dla wszystkich itai ów 

i załatwia sam wszystkie iormalnośol. 
Również poaejmuje się pnewozu zwłok do wszyit- 
kloh kruiów Europy. Zakład posiada własn* no
we najwspanialsze karawany Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym
czasowego przeohow-ma za miernym czynszem 

miesięcznym. 3713 61 0

Pierwszy najtańszy
magazyn mebli 1 zakład tapicer 

sko-deboracyjny 3771 1 10

K .  [ m a j a k a
w Krakowie, ulioa Floryańska 1. 36 .

■ o j o j g j g j g j c j g o g j o j o j ^

-W yższy zakład naukowy żeński z imernaTem - -
HELENY KAPIINSŁLIEJ
K r a k ó w ,  G o ł ę b i a  5 ,  I .  p .

obejmuje: 6cio klasowe Liceum z prawem publiczności i 4ro kla
sową szkołę przygotowawczą z programem szkół normalnych.

Zapisy przyjmuje Dyrekcya od dnia 24 sierpnia codziennie od 11 do 1 
i od 3 do 5. Egzaminu wstępne i poprawcze odbywać się będą w dniach 
6 i 7 września. Rok szkolny rozpocznie się 10 września. 3380 11 o

O. 1 k. d ostan o ; nadwornego

TT A V  A p td er  autyseptyczny
I I  M  I r \  przez powagi lekarskie polecany, jest najle

pszym proszkiem do zasypywania dla 
niemowląt i dzieci — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal.

ien i iczne
do mycia dzieci. Spo

rządzone z materyclów najdelikatniejszych, 
odpowiada na wy biedniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pndełsa 70 halerzy. 3298 28 52

Tysfąoe podziękowań! — O iv  tga się przed naśladownlotwamil —
W każdej »ptece i d rogu ary i do nabjaia! — Żądać należy wyraźnie:

Zi lilcll&ąi j,U|łttlI*llUbu • Vu

• I T  A  " Y "  A  M » y d l o  h y  g i
I  I  /  »  1 JOa .  3est najlepszem mydłem do

M A T A 1 
„HAT A'

S . H A Y ,  aptekarz,

pudm antyseptyoznego. 
mydła hygieniczne^o.

i k. dostawca nadw.

Główny skład 
wysyłkowy

w e Lwo wio.
i m

PENSYOHAT „DORA
(PENSION FAMILLE)

w Zakopanem, przy ul. Chałubińskiego, *»  ‘ »
otwarty przez cały rok, przyjmuje po cenach bardzo umiarkowanych 
rodziny z dziećmi a w osobnym oddziale młodzież, mogącą mieć 

zarazem naukę pod poważnym pedagogicznym Kierunkiem.

N a j l e p s z ą  i t i e z a p a l n ą

świecącą się w każdej lampie 'Z*
z la f neryi A. Skrzyńskiego w Libuozy, S

ora* 3708 2 12 a
M  S p i r y t u s  d v n a t u r o w a n j  9 5 °  d o  l a m p  i  m a s z y n e k  §  
^ po 4 8  hal. ?.a litr — poleca ;

C z e s ł a w  Ś iti i e c ł i o w s k i
2 Mały Rynek, obok apteki pod Baranki m.

aAiBOBłżlHJElNTI Od 6 litrów wzwyż odstawa do domu! ^
Wysyłka na prowincyę w całych i pół beczkach! — P r o s ię  żądań k u p o n * !

V?

Polski Związek Niewiast katolickich
otwiera z dniem 1 października w Krakowie przy ulicy Starowiślnej Nr 14

Internat (Pensyonat) dla panien,
chcących kształcić sie w wyższych zakładach naukowych i w uniwersytecie 
Za mieszkanie i całkowite utrzymanie opłata miesięczna wynosi 70, 80, do 
100 koron w razie osobnego pokoju (według bieżącego kursu 28 rb., 32 rb., 
do 40 rb.). Zgłoszenia przyjmuje Biuro informacyjne Polskiego Związku Nie 

wiast katolickich, Kraków, Pałac Spiski Nr. 36. 3849 6 6

XXXXXXXXXXXX>".

Książki szkolne używano
kupuje, sprzedaje i przyjmuje na zamianę pod najkorzystniejszymi

warunkami
księgarnia ludowa i antykwarnia K. Wojnara

w Krakowie, przy ulicy Szewskiej (róg Jagielloósgiej).

KSIĘGARNIA WOJNARA W KRAKOWIE 8
zaopatrzona również we wszelkie V

nowe książki szkolne r
atlasy, mapy, słowniki poleca sie łaskawym i życzliwym względom X  

Młodzieży i P. T. Publiczności. 3691 4 6 V
Adres Księgarni: ul. Szewska, róg Jagiellońskiej. V

:XXXXXXDCXDOOCXXXXXXXXy

Jazda przez Tryest do Nowego Yorku
wszehcich miejscowość1 Północnej Ameryki w wykwintnie 

urządzonych pierwszorzędnych parowcach.
ZJednoozone austryaokie ako Towarzystwo 

z e g l a g l  w  T ^ eśolo  ae77 25f eo

„Austro Americana"
Jako jedyne austrywkle Tow»-*ystwo żegmżne które na mooy r-tsporaą- 
dser1 * mlnliseryali Bgo s 80. Kwietnia r. 1904 1. 21 903 npoważniom xo- 
itało do twonenla tgenoyi i isastępar* — Wńseikioh wyjaśnień idiielają, 

ra* spr-eaa.. kari załatwiają.
G e u e r a ln a  A g e n o y a  d la  G a l i o y l  i  B u k o w i n y

G o l d l u s t  4  ISIksb.
w  K R A K O W I E ,  n l i c Ł  L u b  J o t  1. 7 ,

oraz we Lwowie, na Konie 2, Brodach, Podwołoczyskach Czer- 
niowcach. Nadbnezin. Szczakowej i prow-ncyonalne ageneye.

f i

KORESPONDENT
niemiecki, rosyjski i francuski s z u k  posady 
luD zastępstwa. W razie potrzeby Kaucy* — 
ogłoszenia pod E. B . przyjmuje Admimstra- 
„N. Reformy". 36«7 3 3

t  ozanmee
zakładów naukowych w Krakowie znajdą umie 
-iczen e srraz r troskliwą opiek" przy u licy  
E enartow icaa  Ł. 7 , I p Wirunki nader 

umiarkowane. 3646 2 2

P rzy nl. Zwierzynieckiej 1. 9, I p,, 
przyjmuje się na stołowanie Ku
chnia domowa, potrawy na czy- 

stem maśle. Ceny nisgie.
Zgłoszenia przyjmuje się każdego 

Czasn. 8659 3 3

Sklep korzenny
w śródmieściu Krakowa do sprzedania, 
Adres: A.drrinistracva Nowei Reformy 

pod 3597 8597

Dtogucrya w Żywctt
poszntcnje rutynowanego pomocnika  
kawalera od i października. Nadesła
nie świadectw pożąaane. 3641 7 10

Pokoje umeblowane
z utrzymaniem lub bez, do wynajęcia na dni 
i czas dłuższy Dograne dla osób kształcących 
się. VI. k r u p n ic z a  10, II p. 3529 6 6

PANIENKI
uczęszczające do izkół, znajdą umieszczenie 
wrss z ntrzymaniem. Fortepian w miejscu. 
Wiad,. ul. Szewbku 1, 17, I p. — Tamże jest 
dc wynajęcia pokój umehlo" » jy  na żądanie 

r. utrzymaniem. 3581 4 4

I f t f i l l a ,
w Dębnikach, 5 minnl pieszo od Krakowa i 
tramwaju, piętrowa, Składająca się z 2 mie
szkań, każde o 6-ciu pokojach z przyu, z kum- 
forteir zhadowsna, z pięknym ogrodem, z po

wodu wyjazdu di s p r ie d a o la . 
Bliższa wi&domoćć w kancelaryi adwokata 

Dra F io trow sk ieg o  w Krakowie, nlica św 
Anny 11, 3520 5 6

p rzy jm w  na s ta n c y
jednego lnb dwóch studentów zydow. 
wdowa po nrzęduikn Wrazie potrzeby 
pomoc w nance. — Warunki dogodne, 
^'adomość G T. poste rest. Kraków. 

3669 5 5

Magazyn kapeluszy damskich 
J U L I A N A  W A L Z A

w Przenwślu,
poaznknjc p an n y  pomocniuy do robót mo- 
dniarskich i panny do sprzed żv kapeluszy, 
władająoej językiem niemieckin 3744 3 3

Student lub panienka
znajdzie umieszczenie przy roazinie 
bezdzietnej w Krakowie. Zgłoszenia do 
30 sierpnia J. K. w Podgórzu, ul Mi
ckiewicza 34. II p., a potem Kraków, 
ul. Siemiradzkiego 17, I p. 3425 13 o

F r . 201 .

Aparat fotograficzny
18x24 objektyw 24x36, 8 kasety podi ójne, 
statyw, wszelkie przybory i tonogra- koncer
towy z wielkiemi w alcami sprieda”  tanio. — 
Zgłoszenia U. C po.te restante Nlepoiomloa 

Silu 8 3

Kamienica
U p. z ogrodKiem 200 sążni przyno
sząca 81/«°/? czystego dochodu od wło
żonego kapitału, zaraz d o  sp rzed a *  
n ia . Adres L u d w ik a  N tu d n lck a  
poste restante P o d g ó r z e  3508 7 12

H f s y n j o  z dobrego domu, lat 14 ma- 
U w Ł lI la  jącego poszukuje ca pra
ktykę rnkierpia Józefa L e w i c k i e g o  
w Rzeszowie. 3755 3 3

S iie iy  nnoi pszczelny lipcnwy
desenwy, patokę, .ysyła w 6 ag blaszankach 
po 6 koron z oplotę poozry i blasranld. — 
Dla pp. knpców na żądanie w beczkach od 
100 do 200 *g. koleją. — Zarząd dóbr 1 paalek 
Zygmunta Lityńskiego w Siemil.„wcajb poczta 

Slemlkowoe. 34e4 4 25

Doświadczony nauczyciel
udziela li kcyj jęz. niemieckiego, francuskiego 
i angielskiego podług metody Beriitza lekcy* 
prywatne i zbiorowe. Zgłoszenia: ,,M. B. L. 
pr-st;e reBtante Kraków. 3429 4 5

f l i  ■ f l t r j i f t f  1 inteligentnych ro- 
U U l u l l U f f  dzm przyjmie w o- 
piekę z utrzymaniem starszy pedagyg 
przy nl. Karmelickiej 1, 35. 3424 16 o

Salon Malarzy polskich
(H Priaua)

u l .  F l o p y a ń s k a  3 7 .  I  p .
Sprzedaż oiyginaln. obrazów pierwszo

rzędnych artystów polskich.
Saion otwarty od 10— 12 i od 3— 5tej.

3446 7 3o

Najtańsza

O w o c a rn ia
pod firmą

H .  M

w Krakowie, ul. Sławkowska 28. roy plam
poleca winogrona do 16 ct. funt; 5cio 
kg. kosz 3 K melony od 20 ct. sztuka, 
kawony od 10 ct. sztuka Wogóle 
wszystkie owoce po najtańszych ce
rach. Wysyła też za zaliczką do każ

dej stacyi. 3655 3 3

W  P I S Y
do pryw.

Seminaryum żeńskiego
św. Rędziny

przyjmuje się dc dnia 10-go września.
Pędzichów 15. 3737 4 6

Pies legawy
4o pprzeaania. — A . poste restan 

te R z e s z ó w .  3674 2 5

P ra w d z iw a  ow czą

bryndzę liptowską
poleca bryndzarz A. H.-nśka, Szncsany 
(Górne Węgry). Potrzebni chrześcijań

scy zastępcy. 3754 3 3

Panienki izraeiitki
uczęszczające ao szkół w Krakowie, 
znajdą odpowiednie nm.eszczenie. Zgło 
szenia nl. św. Jana 1. 9, I p. 36»9 3 t

K O N E J O I T
jedyny pewny środek do zupełnego wy 
tępienia wszelkich gąsienic i owadow 
na kapuście, jarzynach, drzewach owo
cowych, kwiatach itp., w puszkach po 
1 K. De nabycia w handlach nasion i 
kwitów, lub wprost w  D r o g u e r y l  

W I i  " I j i u j  1. 344u 10 15

f l t s / j p  panienki lnb dwóch uczniów
U W I Ć  z domów lepszych znajdą przy 
rodzinie wyższego urzędnika umieszcze
nie. W domu fortepian, konwersauya i 
lekcye języka niemieckiego, na żądanie 
Iekcye jęzjka francuskiego i muzyki. 
Wiadomość w biurze dzienników, plac 
Maryacki 2. 3580 3 8

C ah Jp If 5 k-S- koszyk K 2‘60, bardzo 
J d U fC K  ładnych dużych 3 K, nęgit, 
rek K 2 20 wysyła opłatnie za zancztr 
Janlczkowa w Nadbrzezlu. 37?» 2 8

S t u d e n c i
1 iepstych dom) a znajdą pomituzczenie wraz 
z nii Jerzyńską opii ką w pen yonade p. M»- 
ksymowiczowej. ui. Siemiradzkiego I 5, parter. 
Konwersacya niemiecka. 3582 6 6

Posiadacze kartek zastawoiczycti
na brylanty, złoto, srebro, perły itp koszto
wności, mający chęć sprzedaż)’ taknwych, m agą 
się zgłosić du M Brenneri. Jubilera, ui. Szpi
talna 9, I piętro; wykupuje bei kosztów i u«_ i 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

na adres. 3751 2 25

Kawaler
Polak urzędnik państwowy w Galicyi, ls 84, 
w celach matrymonialnych poszukują młodej, 
do lat 20 p an n y , 'acnej, przystojnej, miłej 
powierzchowności siałegc charakteru < dobre
go serca, wzrostem nieprzewyższającej 154 
ctm., z posagiem. Blondynki sieroty ma^ą 
pierwszeństwo. Sprawa traktowana barazc po 
ważnie, dlatego dyskrecya zapewniona. Zgło
szenia z fotografią do 15 września pod , Post. 
r«Bt. okazanie gnldeua papierowego ze sty
cznia 1882“ . Rzeszów 3709 2 3

A propos!
Czy m isr Pan. (i) łupież 1 ozy wy
padają Panu (i) włosy? Jeżeli, to spro 

buj Pan (i) słynnego w świeoie
ulubionego Rumu B aj 

Berpmrrna I S[ w DJi ozynli r L.
dawniej Bergmanna oryginalnego 
Si ampoing Bay-Rumu (znak £ goi 
nicy) Przekona się Pan (i) szycko 
o nadzwyczajnym skutkn tej w’ody 

do włosów.
Dostać możra we dastkaot po 2 K 
w Krokowe apt K. Wi azniewukiego, 
ul. Flory an *a Irog Reim a i Skl, 
Rynek gł Romana Drobnera, pi»o 
SzczepańBkt Manr. 'reislera, Grodz
ka. fryi M Fig,a. Rynek gł., J. No
waka. Rynek gł.. Z. Lamr ona, 
K. Goldmanna, Grodzka. 1226 26 80

Rząuowo

iai)'!W«'i«meral i w c y M
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r z y  u l  iw i  O e r t r n d y  p o d  H r,. 4  1491 gg o

*yrabU pod kontrolą komlayi Przemyiłowel Tow. Lek. Krak poleoone przez tui Tow.

w o d y  m l n e p a l n e  B z t u o z u e
odpowł.adająoe składem ohemioznym wodom : uILlNSK] F’ ,  C IUSRiTKBLERSKIlL, 

BET.TERSKUl , YICHY, MAE 7ENBADZKIEJ, HOMBURG, KISS1NWBN, tudzlei
• p a c j a l J i a  l a u z u l o z a

jak: litową, broniową, jodową, ie.aiiatą kwaśną, oraz w od y  fr eaa leie  a o r m a la e  
1 przepfau JPTo/. Ja^iyrtkAego

Spnedaf ezęetkewa w aptekaoli I draguryaob. -  Cer-lkl ■■ tędanli <Taaoe.

uprawniona



Nr 201 S  O T! A  R B  ł " 0  R  M  ń,  Sroua 6 Września 1906.

Dwutaktowy motor do ropy.
3231 7 7 — 2*|a halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczjw . HP. na godzinę.

tfez kontroli skarbowej. biało zapotrzebowanie wody. Eksplozya wyklnozona.
Maszyny parowe, urządzenia gazowo-bsące motory do wszelkiego paliwa.

Bachrich & Co., Wiedeń,
XIX € HeiligenstMidtepstrasae 88. — Telefon: Dóbling 113.

Kierownictwo restauracyi 
zamku na Wawelu

poszukuje dobrego itjhow  nifea, ukoń
czonego słuchac a techniki lub szkoły 
przemysłowej, obeznanego z wykony
waniem zdjęć. — Zgłaszać się należy 
z przedłożeniem świadectw i rysunków 
w biurze kierownictwa między 9— 10 

i 5 -6 . 3807 l 3

Mitów lub akademików z całem 
utrzymaniem przyjmie ro

dzina urzędnicza tanio. — Zgłoszen*a 
pod 3814 przyjmuje Admimstracya „N. 
Reformy". 3814 l 3

Potrzebny służący
kawaler, umiejący czytać i pisać po 
p ilsku i cokolwiek po niemiecku. — 
WiadomoSć w Administracyi „N. Re
formy" pod 8815. 3816 l 0

Mieszkanie
obejmujące 4 pokoje, przedpokój z s.ich .ią 
w p*rt ze; duże oszklone dwie werandy, dwa 
ogrody z drzewami owocowemi (karły) w do 
mu 1 56 Czaraawieś, zara_ za rogatką, 4o 
w /n a łe e la  zaraz ewentualnie od 1 paździer

nika r 3S11 1 3

Lelcyl iry M i w e i
(początków) udziela zdolny młody czło
wiek po nisSiej cenie. Nauka sumienna. 
Ul. ZwierzTnidcka 19, od godz. 11—2 
i 5— 7. (Stróż wskaże). 3803 i 6

P f tL A R N S r t  K.^V y

5 0 0 0  K O K O N  4  B 0 3 T
dla ni?m ających zarostu i łysych.

i sroet brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniaon r.., iłu>e prawdziwie 
doński „Balsam Sos *. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko .Bal
samu Mas" do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, ie  „Balsam Mo«-‘ Jest Jedynym Irsdklem noweczesnej wiedzy, ktery w prze- 
oiągu 8 do 14 dni przez działacie na cebulki .włosów w ten sposób na ńłe wpływa, 
że włosy zara* zaczynają róść. Rączy się. że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jeat prawdą, ypzar o
=  5000 koron gotówką =

każdemu » iłowąsemu, łysemu, lub rzadkie włesy ma|ąoema, ktńry Balsami Mas 
przez Sxció tygo Inl ożywał bezskuteoznle

Uwaga: Jesteśm, jedyną firmą, która daje lego rodzaje poręczenie. Lekar
skie i pisy i polecenia. Przed naślado wnlctwam’ OBtrze ŝ się usilni*

W sprawie prób z Pańskim „Bs.i mem Mos“ mogę Panom onnleść że z sago 
balsamu jes ™  z [pełnie zadowolony Już po ośmiu dniach psjawił “<ę wyraźny 
norost włosów, a c iciaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała bro^s powoli pierwotną barwę i dopiero wten
czas ujawniło się nada wyc j korzystni działanie Pańskiego balsamu. Dzlęknjąo, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr lverg Rope^J aga.

Ja, podpisana. m >gę poleoić każdema prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny „odek do w- - łania porostu nowych włosów. Przez długi ozas wy 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się vułe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atol używałem przez 3 tygodn‘ “ Bai.amu Mos, poczęły włosy róść na newo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Veste*gade 6, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 6 ałr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytośoi lub z_ zaliczką. Pi_ać do największego w żwleole osobliwego handle

■flps-Gfaga&met, Copenhagen K 333 Danmark (Dania).
(Opłata kart koresp. lu b, a tiztów 25 b). 3765 l 9

-o k ó j  frontowy
z osobni m wejściem, w ładnej okolicy, z me
blami mb bez, zsraz d o  w y n a ję c ia . Oświe 
tlenie elektryczne; 'azieeka do dyspozji. Na 

żądanie obsługa i śniadanie. 
Wiadomość: t lica Zielona 1. 28, I piętro, 

na prawo. 3797 1 2

**« Hą poleei 'is f is l 
nurtowała

HawypaJone]
AijnawiKyim 

i n«jt p fu y  n fpo« 
refren* ■■ pom ooą

i f d p n  oojnłlaafali.

n . JAWORNICK I.
2846 150 O

M|/, > n|i jjl. 1 kapitałem 2000 złr. 
f f o p U T I lI K  potrzebny zaraz do ko
rzystnego interesu. Oferty pod S. Z. 
poste restante Kraków. 37y2

Ożeni się
z panną lub bezdzietną wdo^ą, przyje
mnej powierzchowność z odpowiednim 
posagiem, właściciel reainości z emery
turą 1050 koron, wdowiec, w Średnim 
ifieku. Zgłoszenia W. G. poste restante 

Zbaraż. 3794 1 9

D  n ł p i r a h i k  na wieś nauosy- 1 U L  h v " w  o ie lk i do panienki 
z 7 i chłopczyka 2 ki. Fortepian i ję
zyk francuski wymagany. — Bliłsza 
wiadomość B. Marc i nkowa,  Witów, 
p. Czarny Dunajec. 3795 1 2

Licytacya koni.
Na końskim rynku „Targowica" 

w P r z e m y ś lu  odbędzie się we 
ozu? a r te k  20 września b. r. sprze
daż okcło 80 kom, zaś w p ią t e k  
28 września b. r. sprzedaż blisko 
120 wybrakowanych skarbowych 
koni wierzchowych i pociągowy! h. 
Zapłata ma nastąpić natychmiast 
P o o z ą t e k  o  g o d z .  8  r a n o .

Nabywcy obowiązani są uiścić na- 
leżytość stemplową według skali III.

Przemyśl, dnia 27 sierpnia 1006. 
I  i k. Dywizya trenu Nr 10

3676 1 2

,1 ha w młodym wieku, przyjemnej 
UuBŁM powierzchowności, poszukuje 
miejsca do prowadzenia domu, zna się 
na kuchni i na prasowaniu bielizny. 
K. S. L 25 poste rest. Kraków. 3796 1 r

Pomocnik młodszy
znajdzie ptsadę zaraz w handlu ko
rzennym i delikatesów U .  P a w l i 
c k i e j  w  t i o r l l c a c b .  3764 i 3

Słuchacz filozofii repetytor, po
szukuje lekcyi. Zgłoszenia w Admini
stracyi „N. Reformy" pod A. B. 36

3787 1 3

ZAKOPANE.
Do odstąpienia pensyonat od 1-go pa
ździernika, urządzony na zimę i lato. 
Kapitał potrzebny me wielki. Oferty 
nadsyłać „PeuByun&t“  poste restante 

Z akopan e. 3782 1 3

W f ł n u / o  n ł emeryturze przyjmie 
f i  UU W m  wspólne mieszkanie na 
pensyi wdowę lub panią nauczycielkę 
Sławkowska 1. 23, II piętro. 3789 1 8

Zdolny akademik
posznknje lekcyi lnb odpowiedniego za
jęcia. L. H. 77 poste restante Kraków. 

3786 1 9

3 0 0  koron
honoraryum dam temu, kto mi wyrobi miej 
Bce nożnego w sądzie lab w innej ‘nstytacyi. 
Dyskrecja saijswniona. Adres; T. P.. ul. Pod- 
brzezie 1. 10, Kraków. 3791 1 2

Wino!
wskutek korzyrtnego zbioru dostar-zam 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskle- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr po 40 hklerzy
stary* kolejowa Fiume Najmniejszy 

odbiór 30 litrów w beczce. 
fORT Próbka (6 kg.) opłacom do każdej 

poczty kosztuje 3 K ' M
Edmund Pauk, Rjeka (Fiume)

K. Zieliński
opiji i BKknit Kraków, 1-fi 39.

poieca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i
oraz pracownię mecnan c^ną.

mechanicznych

Przyjm uje wszelkie h systemów maszyny do p saaia do naprawy lub czyszczęui»!
gramofony i t„ p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

W szelkie zamówienia lnb naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowmcyi w ysyła
odwrotną pocztą. 8717 81 o

Posiada własna szlifiem ię szkieł optycznych, każdi zatem zamówienie na oka* 
lary  lub binokle ze szkłami kombinowanemu, wy tonuje w przeciągu 24 godzi-

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.
* O 30000000000000004 i o o t . ^  * OCwoooOQf

Maczka żużlowa Thomasa
Baczność na znak 

ochronny ★ Eaczność na znak 
ochronny

jest najskuteczniejszą sod wizelkls rośliny ozime, koniczyny I łąki. 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

_ „Fabryk fosfatów Tbomasa“

Józef K arrach we Lwowie.
Należy strzedz si<j przed zaknpsem fałszowanych I bezwar

tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2»63 15 26

AMERYKAŃSKIE BIURKA z m m  Wnri i maDoniote
oraz wbie ki 5 ameryk. urządzenia biurowe pierwszej jakości polec ZYGMUNT LaUBB 
w Krakowie, Starowiś'na 80. Ilustrowane cenniki d&imo i opłatr-ie. 3808 1 12

Kurs przygotowawczy
do eazamiuów z rachunkowości kasowej, państwowej i kuoiecklej, 
składanych w Wydziale kraj.; w o k. Namiestnictwie I w c. k. Aka
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i oboimować będzie na-

stęDUjące przedm ioty;
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., g< dwójną.
3) Korespondencyę knpiecką i prare kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski.

O l a  p a A  o a o J b a e  g o d z i n y .
K o r z y ° t n y  c > £ z u i t a t  ® i  i ©  z a p e w n i o n y .
Wykłady objął rut. egzaminowanv naucz, lach państw.

Henryk GottUeb 
Kraków, ul. Diatlcwska 68, II piętro.8482 6 30

3703 2 30

Inteligentni ludzie
którzy chcą pracować i zarobić du
żo pieniędzy, mogą się zgłosić u
mmc 3799 1 3

'N i kodem Maczuga, 
Kraków, Gołębia 16.

Zawiadomienie.
Nimejszem mam zaszczyt zawiadomoić Szanowną Publiczność, iż 

z dniem dzisiejszym otworzyłem w  K r a k o w i e ,  p r z y  n i .  F l o -  
r y a ń N k i e j  Ł .  3 4 ,  napizeciw Cukierni Lwowskiej n o w y

Handel towarów żelaznych
a mianowicie: wszelkich naczyń i przvhorów kuchennych i domowych, 
narzędzi rzemieślniczych, okuć budowlanych . meblo wych w największym 
wyborze, po cenach nader przystępnych.

Prosząc łaskawie o zwiedzenie mego nowu otworzonego hanalu —  
pozostaję z wy sokiem porażaniem 8891 8 10

Al FOKS MENŚtK
b. długoletni kierownik firmy Tom. Górecki W KraKOW^e.

jooc ^ r o o i
ta iix « o o o a

NOWOJORSKA aEIŁWAFIA
T o w a r z y s t w  o  A S E H U R A C Y J N E  n a  ż y n i S )
Generalna Dyrnkcya dla Europy Berlin, W 64, Behret strasie 8- we własnym domu. a ««» '

ralna Reprezentacya dla Anstryi WleCea I. Stubenring 18, we własnym domu.
Stan ibezDiecze- z końcem rckr 1904 . K 514 304.947-—.
Staś ozynry według bilansn z końcem roku 190+ . . 168,585.182'—.
Poihód ca premie asekuracyjne i odsetki w r. 1904 . 28.756.299-—
Nadwyżka z obrotn rocznego 
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zyska

9.410.996—.
11 625 632 - .  
14,086.628—.

B so ie g ó ln e  k orzy śot, jakie daje Nowojorska uermanln n  oin rbeanieceonym są
1) że udziela olarwszej dywidendy już po dwis latach od wy»i awienia P< lioy,
2) że police po 3 latach od wystawienia ią o tyle ",e»»nr iulalne, że zachowują swą ważaaść, 

11  -ot goeby Sm.or ubezpiecionega nas .ąpiła wskutek ;amoońjstwi lob ooledynku;
3) że poncB i ryzyko ubezpleozenla na wypadek wojny, powołanych psa broń bez Did wyższe ni* 

pre-ull;
4) że dozwolone są podróże i  pooyt w całej Europie i  północnej Ameryce bez osobnej premii-

ieeeralna agenoya dla 6a>lcyl~zaonodnleJ: 
w K ra k o w ie , przy ulicy Jainej 5, u p. Zygmunta GieitzniLna

Towarzystwo uawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do akwizycyi nbnzpie 
czeć na życie, udzielając iymże korzystnych warunków. P321 5 2®

Oświadczenie.
Na liczne zapytania oświadczamy, [iź 

me sprzedaliśmy nikomu naszej Fabryki 
Octu 1 Musztardy na Zwmrzvńcu? istnieją
cej od 22 lat pod tir mą protokołowaną

4499 8 19

Prosimy szanownych odbiorców i kon
sumentów żądać wyraźnie Octów owoco
wych, winnych, wyskokowych, Musztardy 
francuskiej, kremskiej i angielskiej tylko 
z Dusseldorfskiej Fabryki w Krakowie,

v Dt tkani Lhu-ukiej w iiakawf*, ał, Jtgitiurńjkn 10, Dfai«a dnkarti it K, Gónki


